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Przed pierwszym .spustem stali 
w hucie im. Lenina 

- Rejon stalowni gotowy do ekSJłloatacji - oto meldu­
nek, jaki złożyły zespoły budowlane I montażowe kierownic­
twu zakładu stalowni huty im. Lenina. 

GŁOS ROBOTNICZY Halo. halo; meldujemy 
Wkrótce wi~ rozpocwą pracę potężne urządzenia naj­

wi~kszego w Polsce pieca martenowskiego. Nowoczesna ma­
szyna wsadowa, dostarczona, załodze stalowni ze Związku . 

ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PARTII ROBOTNłCZEJ 

~dzi~iego, dokona pie:wszego załadunku m_a1iena mate- 1---------------------------------... 
rtalam1 wsadowymi do pierwszego spustu stali. Nit 2' (32911 aoK XI LóD2, CZWARTEIC J L~,ITliGO 1•u ROICU , _______________________ ..., ____ ........ __________________________________________________ __ 

Minął styczeń. Od dwóch doi realizujemy już za.dan;a przewidziane na. luty. Zal11ri 
sakła.d6w przemyslowych Łodzi i województwa. lód'IJ!..ieg~ nie ustają w 11ta.raniac!1, a.by 
Jak najlepiej, 11r.:ed terminen1 wy!rnnać plan pierwszeg!> kwartaiu oslatnieJto roku Sze-
1h1fol&tki. Jest fo wc~le niclatw<\ praca, tyl"l bardziej, że w st,•cmiu s:i:ercg z.• .kładów 
pr-ĄemY5łu wełnianego, dziewi.arsk:ęgo, bawełoi~.nego . i innych nie do koi1ca wywiąui.ło 
aię ze swych obowiązl<ów i ma. do odrnbienia. niekiedy dość poważne zaległości . 

-------· 

Dnia 1 lutego 1935 r., w oatatnim dniu Zjazdu, 1rzet1Jo­
dniczitc11 Rady Państwa, A!e ksander Zawadzki, lokonal 
dekoraeji odznaczeniami państwowymi kitkudziesięciu 

uczestników Ziazdu. 

NA Z JĘCIU: tow. Zawadzki dekornje ztotvm krzyżem 
zash.igi Jadwigę Dqbrowskq. 

CHINSKIEJ 
Akademi Nauk 

w sprawie pokojowego wykorzrstania 

enellgii atomo • 

. . 

Związek Mlodz~eży Polskiej 
z hOnorem Wypełni 
iaszczylne zadania 

• • powierzone mu przez parl1ę 
Fragmenty uchwały II Zjazdu ZMP 

II ZJazd Związku Młodzieży Polskiej po wYllłucha.niu I pn;edysku~waniu referatu s11rawoz.da,wczego 
Za.rządu GUtwnego stwierdza, że w okresie od Kon&Tesu Zjednoczeniowego Zwil\Sek M!oddezy Polskiej ~k­
tywnie uczestnicząc w pracy l w walce o nowe, socjaUstyC'.&ne życie w naszej ojczyźnie - umocnił się jako 
jednolita. zwarta ideowo - prroduJąca. orga,niza.oja. młodego pokolenia Polski Ludowej. 

żródlem wszystkich sukcesów Związku Młodzieży Polsldej jest ofiarna praca mlodzie.ży i kierownic­
two Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz serdeczna trosk.a. pa,rtłł o młodziet, jej wychowanie 
i wszechstronny rozwój, 

II Zjazd utwierdza !1l)rawozdanie Zarządu Głównego Braz zaleca, by nowowybrany Zarząd Główny 
wytrwale pracował nad ulepszeniem stylu pracy kierowniczej i rozwinięciem pracy ideowo - wychowawczej 
przez wszystkie ogniwa Zl'l1P zgodnie ze wska.zaniami zawartymi w referacie sprawozdawO'JYm i z postula­
tami wysuniętymi przez delegatów w toku dysku~Ji zja.zdmvej. 

Uchwała 

KC KPZR 
o zwiększeniu 

produkcji 
artykułów 

hodowlanych 
- patrz 1tłr. 2. 

Podstawowym zadaniem 
Związku Młodzieży Polskiej 
jest rozwijanie wszechsitron­
nej i g!ębckiej pracy ideowo -
wychowawczej wśród całej 
młodzieży, wychowywanie 
chłopców i dziewcząt na peł­
nych rapalu i ofiiarności, $wia­
domych i kulturalnych budo­
wniczych socjalizmu, gorącyoo 
pait.riotów na-szej ludowej oj­
czyzny, nieugiętych sz~ie­
rzy pokoju i przyjainI między 
narodamL 

Bojowym zadaniem całej or­
gani:zJacj,[ ZMP iest rozw,ijać 
i wzboga.oać ws.półi.awodnic­
two pracy w każdej dz-iedzinie 
nasrego budownictwa, w głę­
bokiej trosce o dalsze uprze­
mysłowierue kraju i ro2lkwit 
rolnictwa, o rozwój go.spodar­
ki i kultury narodowej. 

Zj.a·zd wzywa wnystkleh 
członków Zlll!P l całą młodzieł 
do czynnego uprawiania spor­
tu i przys-posobieniia ll<ię do 
pracy i ohrony kraju i uważ.a 
w tym celu za konieczne 
W7„możenie pracy organizator­
S'.ldej i ideowo - wychowaw­
czej ZMP w ruchu sportowym. 
Coraz mocniej na.Jeży umac­
niać więź młodzieży z ludo­
wym Wojskiem Polskim. 

* * * 
Przezwyciężenie poważnych 

~ruedbań i słabości w pracy 
ZMP na wsi powinno stać się 

naczelną sprawą całej organi­
zacjL 

ZMP jest '!\'z.mocnienie składu 
pracowników aparatu ZMP 
towarzys7.ami spośród ros11ą­

•. cej, młodej inte!lgencji ludo-
wej. 

Troskliwą op'.eką otoczyć 
należy kadrę pr7-ewodników 
drużyn harcerskich oraz ·po­
lepszyć kierowa.nie organiz.a­
cją harcerską przez zarządy 
ZMP. 

Jak podaje Agencja No­
wych Chin, 2 bm. odbyło ~ię 
posiedzenie Chińskiej Aka­
demii Nauk, na którym o­
t:rlawi :>1v' ~!'r11we . wykorzy­
stania energii atomowej do 
celów pokojowyi:h. W posie­
dzeniu wzięło udział prze-

nowe ~• ł~1ielnie uro~ttk[JiD! 

W swej codziennej działal­
ności in~taneje i koła ZMP 
winny kierować się troską o 
coraz lepsze i pełniejsze za­
spokaj.anie wszystkich potrzeb 
młodzieży. 

Zjazd mbowiązuje wS'Zystkie 
lrol;i i zarządy ZMP do rozwi­
jania szerokiej dzi.aŁalności, 

pogłębiającej poczucie brater­
stwa i wspólnoty celów robo­
tników i chłopów pr.aeujących. 
Sprawy wsi l jej socjalistycz­
neJ przebudowy winny 11Ctać 

lti.ę jednym z głównych zadań 
w pracy ideowo - wYchowaw­
czej także wśród młodzieży 

Atmosfera szczerej, ostrej i 
'oezjJOśredniej krytyki, która 
cechowała dyskusję przedz,az­
dową i obrady Zjazdu, &tano­
wi wielką zdobycz. i przydaje 
siły nas-,emu związkowi. Jej 
dals?.e rozwijanie i pogłębia­

nie je&t gwarancją nowych o­
siągnięć Związku Młodzieży 
Polskiej w pracy nad wycho­
waniem młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Aktywność 
wszystkich członków ZMP w 
życiu organizacji, ofiarność i 
zapal ZMP-owców i ZMP-ow­
skiego aktywu będzie gwaran­
cją, że łwiązek nasz wypełni 
z honorem zaszczytne zadania, 
powie17..one mu pnez partię. 

oj. łódzkim w 
II Zjazd 

Związku Młodzieży Polskiej. 

l - Tu redPkc,i.a ,.Głosu Ro­
. botnic-z,ego". Czy jest dyrektor 

Z,0 iidad'l1 „B" ZPB im. St.aLna, 
tow. Dobosz? 

- Przy telefonie. Słucham. 

- Powioozcle nam, towarzy-
S2'JU., jak przebiega rea1izaeja 
pl.an(>w w Zakładzie. 

- Nasze zadani.a produkcyj­
ne wykonujemy z nadwyżką. 
Za styczeń uzyskaHśmy 101 
proc. planu. Podobny wynik 
osiągnęliśmy również w dniu 
1 lutego. Pracuj.emy więc ryt­
m'.czn ie. PrzekroczyTiśmy o 1,2 
proc. plan produkcj·i przędzy I 
gatunku. Do tego sukcesu 

1 przyczyniły się przede ·wszyst­
kim zespoły majstrów Ow­
cza;rskiego, Wentla, Kuchar­
skiego, które z dnia na dzień 
zwiększają wydajno6ć pracy. 
Wśród prządek przodują: Bar­
bara Klosiń&ka (119 proc. plia­
nu). Helena Pędziwiatr (115 
proc.), Zofia !Misi,tal (112 proc.) 
i w:ele mnych. w 21Większeniu 
wydajności pomogła nam rea­
lizacja wnioS'ków us;prowni.a­
jących i pomy!ilów racjonali·za-

1 

to. r skich złożonych przez na.szą 
załogę w okresie poprzedzają­
cym konferencję partyjno - e­l konomicz.ną. Do tej pory wµro-
wadziliśmy do produkcj~ oko­
ło 700 wniosków. 

- Na zakończenie chciał­
bym jeszcze powied'Z>ieć, że w 
roku ubiegłym obniżyliśmy 

koszty produkcji o 5,8 proc„ a 
teraz ~ta.ramy się o uzyskani\'! 
jeszcze lepszych wyników. 

* * 
- 209-06? Centrala ZPB im. 

Bytomskiej? 

- Połączcie nas z dyrekto­
rem. 

Po chw.n! iz:łyszymy w słu­
chawce uradowany głos tow. 
Kołodziejowej. - Towarzyszu, 
naprawdę nie wiem, jakich do­
brać słów, aby wyrazić uzna­
nie naszej 7.ałodze. Plany wy­
konujemy z nadwyt,ką i we 
wszystkich wskaźnikach, ryt­
micznie. Tak było w stycznil.I' 
i tak jest obecnie. Takie samo 
temPo pracy będziemy chcieli 
u trzymać przez cały r-0k. My­
ślę, że nam się to uda. Nasze 
przodująre zespofy majstrów 
Zygmunt.a Majka, P iotra Cie­
śli, Józefa Staszczyka - na 
pewno nie zawiodą. Osiągnę­
liśmy wyroką wyd:ajność na 
krosnogodzinę - 8.500 wąt­
ków. 

szło 90 wybitnych uczonych w ostatnich t'ldacb liycznła na łerenle' powiatu rawsko-
chińskich. mazowieckiego 11C1Wstaly dwie nowe spółdzielnie produkcyj-

Jednym z czołowych 1..adań 
w pracy wychowawczej zwią­
zku jest kształtowanie charak­
teru i postawy społecznej 
chłopców i dziewcząt w nie­
przejednanej walce ze wszyst­
kim, co złe, co jest przeżyt­
kiem, eo hamuje n.asz marsz 
ku socjalistycmej przyszłości. 

robotniczej, S'Z:kolnej i studen- Warszawa, luty 1955 r. 

ckiej. 

- 'Martwi nas tylko, że 
wiele przęd6alni w i.nnych za­
kładaeh przemysłu bawełnia­
nego nie wykonuje pla..'lów. 
Będ11iemy s ię starali praco­
wać coraz lepiej, aby nie tyl-

Prezes Akademii Nauk ne, pierwsza we Tsf Wałucza w gromadzie Kuneseyu, a 
Kuo Mo-żo wygłosił referat, drura. w Cielądzu - gromada NiemglowY. 

w którym wezwał uczonych w Waluczy 13 ło 1 śred• dniczącym nowopowstalej sp6ł-
chińskich, aby rozpatrzyli niorolnych chłopów przy po- dzielni wstał Stanisław ZMO­

zagadnienie wykorzystania mocy gromadzkiej organizacji wski, członek ZSL, a w skład 
energii atomo ej do celów . . . 
pokojowych 0 az zagadnie- partyJnej I .m1eJsc eg~ k.ola zarządu weszli Władysław Fo-
nie walki przeciwko amery- ZSL zorgamwwalo społdz1el- stek i Władysław Chinczak. 
kańskim przygotowaniom do I nię produkcyjną III typu wno• Również III typ spółdz;ielni 
wojny atomowej. I sząc 50,40 ha ziemi. Przewo- produkcyjnej wybrało 16 chło-

K<lnferencja premie 
Wspólnoty Brytyjs 

, 
0\\1 

• • 
tej 

W Londynie trwają obrady konferencji premierów kra­
jów Brylyjslliej Wspólnoty Na.rodów. Po pierwszym po­
siedzeniu 31 stycznia. ogłoszono w godzinach wiec1ornych ko­
munikat stwierdzający, że posiedzeniu przewodni~ył pre­
mier Churchill, który zagaił dyskusję generalną nad sytua­
cja, międzynarodową. Na.stępn'e przemawia.I minister Spra~ 
Zagranicznych, Eden, poświęcając główna, uwagę sytuac11 
na Dalekim Wschodzie, 

Dyskusję nad sytuacją mię­
dzynarodową konty:mowano 
na pooied zen iu 1 bm., które 
rozpoczęło się o godzinie li. 
Londyński k;<>re&pondent a· 

gencji France Pres-se donosi, 
że prem:er Nehru oświjldczył 
m. in.: ,.Taiwain jest wyspą 
chiń~ką , która powinna być 
zwrócona rz~dowi Chii1sk'.ej 

-Repub\\ki Ludowej. Nie po­
winniśmy m'eć: żadnych złu­
dzeń: n;c nie zdoła przes.zko-

dzić powrotowi Taiwanu do 
macierzy", Premier Nehrl.1 do­
dał, że Chiny Ludowe powin­
ny okzymać nale:ine im miej­
S<:e w ONZ. 
Według doni~ień Reutera, 

z.a kulisa<Ill\i konferen ·i poru­
siuma je;;t sprawa e entual­
nego zwołania mię<lz arodo­
wej konferencji na wzór ge­
newskiej w celu omówien'.a 
problemu Taiwanu i Wysp 
RybaCikich. Przypuszcza się. 

------------~ że teg-0 rodzaj'l.l SJUge:itie wy­
suwane są przez Ind ie. 

pów z Cielądza wnosząc 54 ha 
ziemi. I tutaj spóldzielnia po­
wstała dzięki usilnej pracy oi:­
ganizacji partyjnej. 12 nowych 
spół~zielcow 

partii. 
Ostatnio 

to członlrnwie 

po~staly także 

spółdzielnie we wsi Strumia­
ny (pow. Łódź) i w Osjako­
wie (pow. Wieluri). Do zespoło­
wej uprawy w Strumianach 
przystąpiło 10 chłopów pracu­
jących wnosząc 47,37 ha ziemi, 
a w Osjakowie 15 z 48 ha :i:ie­
mi. 
Ogółem na terenie woje­

wództwa łódzkiego fw styczniu 
powstało 5 spółdzielni produk­
cyjnych. W porównaniu z u' ie,. 

głymi miesiącami ilość ta joot 
niewielka. Swiadczy to o osła­
bieniu pracy terenowych or­
ganiz,acji partyjnych, rad na­
rodowych i wydziałów polity­
cznych POM nad socjalistycz­
ną przebudową wsL 

Zwiększymy swe wysilki, by 
zdobyć dla naszej sprawy u­
legające jeszcze podszeptom 
wroga i wste=ictwa waha­
jące się grupy młodzieży. Nie­
ugięcie zwalczać będziemy 

wszelkie zakusy wroga, skie­
rowane przeciw pokojowej 
pracy na.rodu polskiego. Jesz­
cze szerzej rozwiniemy pracę 

. nad pogłębieniem braterskiej 
przyjaźni polsko - radzieck iej, 
nad zaóeśnieniem więzi łą­
czącej młodzież polską z mlo­
dzieżą radzlecką i postępową 
młodzieżą całego świata. 

Zjazd stwierdza, że zadani.a 
te mogą być osiągnięte jedynie 
w wyniku gruntownej zrmany 
form i metod p.racy ZMP, ze­
rwania z szablonem, oschłoś­

cią i zurzędnicreniem. Wielo­
stronne, odpowiadające zain­
teręsowaniom, wiekowi i śro­
dowisku młodzieży formy pra­
cy naszego związku mogą być 
wykute jedynie w oparciu o 
inicjatywę i myśl twórczą ak­
tywu i wszystkich członków 
:t.MP. Pomoc przodujących lu­
dzi pracy. d11iJalo!1czy s.połecz­
nych, kulturalnych, naukow­
ców I pedagogów pozwoH or­
ganizacjom ZM!P-owskim 
wzbogacać pracę. wychowaw­
czą. 

* * * Aresztowanie 
członków prezydium 
zachodnio-memieck1e~o 
komitatu festiwalowego 

Warunkiem wykonania wiel­
kich zadań stojących przed 
nastym związki-em, źródłem 
jego sily i bojowości jest mo­
cna i serdeczna więź org;mi­
zacj~ z masami młodzieży 
oraz przyjacielski stosunek 
ZMP-owców i aktywistów do 
ni.ezorganiww.anych jeszcze 
chłopców i dziewcząt. 

Jak donosi Age'Il.cja AON, w 
nied.7,ielę, 30 stycznia br., a­
resrJtowani zostali w Bielefeld 

W działalności instancji i ak-
członkowle prezydium zachod-
nio-niemieckiego komitetu fe-

tywi&tów Zl\'IP znacznie wię­

cej miejsca i c7.asu zajmować 
stiwalowego, które obradowa­

powinny wszystkie te sprawy, 
ło nad przygotowaniami do 

które dotyczą warunków ży-
udz.iału w V Swiatowym Fe-

cia młodzieży, jej codziennych . 
1 sbwa u Młodzieży i Studen-

potu,e b, tro~k i bolączek. t . W . p 1. . I ow w arszaw1e. o JCJ:i 

Należy położyć kres nad-1 bońska zakomunikowala do­
~iaro~i d;:rektyw . i. instrn~- piero w środę, że aresz,towa· 
CJl, ktore me sprzyiaJą rozw1- . . 
j.aniu działalności dołowych me nastąpiło z powodu rze· 
ogn iw. Podst.awową formą kie- kornego „zagrożenia bezp1e-
rownictwa ZMP-owsk iego cze11stwa państwa" . 
winna s>tać się bei;pośrednfa, 
konkretna pomoc terenowym 
instancjom i organizacjom. 

i ko nasz zakład, ale cały prze­
! mysi rytmiczn ie realizował 
· swoje zadania. 

* * * 
Tym razem rozmawi.amy z 1 

dyrektorem ZPZ im. Niedziel­
skiego, tow. Bartczakiem. 

- Z przędzalnią nie mamy 
kłopotów - mówi tow. Bart­
czak. - Załoga wykonuje pla­
ny z nadwyżką. Gorzej jest 
natomia&t w tkalni, która pra­
cuje n ierytmicznie. Mamy 
sporo trudności. Jedna z nich , 
to nierównomierne dostawy 
przędzy, szczególnie z Często­
chowskich ZPW. Poza tym ja­
kość tej przędzy jest bardzo 
poślednia. Wprawdzie Często­
chowskie ZPW przyrzekły 

nam, że wszystko miieni się 
na lepsze, ale ja'.k dotychcza:s, 

Zanąd Główny powinteri w 
tak·im duchu ulepszyć struktu­
rę za ·rządów ZMP, aby za,pew­
nić s:kupienie k.adry ZMP do 
reaEzacj'i najwa0niejszych :z,a­
dań zw i ązku i zl:>li~yć instan­
cje do terenu, do mas mło­
dzieży. Ważnym zadaniem Zll­
rządu Głównego, u.r.ządów 
wojewód7lkieh i powi,aitowycll 

„(;orące"' cztery tygodnie · 
Po przeczytaniu tytuiu 

ktoś mógłby pomyśleć, 
że chcemy pisać o vorqcych, 
Lipcowych dniach. Wyjafoiar 
my więc - o lipcu pisać nie 
będziemy, gdyż dla niektó~ 

rych. załóg „gorące dni" hy­
wa;q nawet w styczniu. 

• • • 

st11cznia tkalnia otrzymywa­
la dziennie zaledwie dwie, 
trzy skrzynki przędzy i na 
dodatek nie takiej, jaka byla 
planowana. 

Co robić1 Produkować z 
tego co jest. A jaki~ z tego 
wynikały komplikacje zi!u­
sfruje najlepiej przyklad. 

Eisenhowet: Na wieczornym pos:edzeniu 
31 s.tyCY.<nia Churchill - jak 
dowiaduje się korespoo:lent 
France Presse - oświad~-.zyl: 

Przygotowania do wiosennych prac polowych w Chinach 
Za!,oga ZPW im. Łukasiń­

skiego już od początku grud­
nia ub. roku przygotowywa­
ła się do realizacji nowych. 
zadań produkcyinych. Re­
monty parku maszynowego 
przebiegaly szyb ko, spraw­
nie. Wszystlw zdawało się 
być w na.ilepszym porzqdku. 
Aie okazato się, że Central­
n11 Zarzqd Przemyslu Weł­
nianego - Północ pope!ni! 
bardzo poważny błąd, a mia­
nowicie polecajqc tlealn! 
PTZ!l11otować się do pru<tuk­
di nowych. asortymentów 
11ie zatroszczył się o .i:aopa.­
trzenie zakładu w w11star­
czajqcą ilość przędz11. 

Do produkcji tkaniny u­
braniowej 40-procentowe;I 
prZYJ1.0towano 15 krusien. 
Wymieniono w nich p!c,ch.y, 
zalożono odpowiednie niciel­
nice. Przygotowanie 1cdnego 
krosna zajmowało majstrowi 
około 2 godzin. Aby ratować 
plan, trzeba bylo jednalc te 
same krosna przystosow11-
wać do wyrobu zupelnie in­
nego asortymentu tkaniny, I 
znowu majster traci! 2 go­
d.zin11. Postoie rosly, 

USA zamierza\ą 
kontyouować 

okupację Taiwanu 
Jak wynika z doniesień a­

aencj\ United Press, środo•va 
konferencja prasowa w Wa­
szyogto;1ie u prezydenta El­
serl.howera bJła poświęcona 
głównie polityce USA na Da­
lekim Wschodzie. Odpowiad<1-
jąc na pytanie koresponden­
tów, czy uchwahmie przez 
Kongres rezolucji zezwalają­
cej prezydentowi USA na u­
życie sił zbrojnych w celu 
tzw. „zapewnieni3 bez,pieczeń­
stwa" WY<PY Taiwan i Wysil 
Rybackich nie doprowadzi w 
praktyce do wybuchu dz.iałan 
wojennych - Ei»enhower o­
świadczył, że Stany Zjedno­
czone zamierz'1ją konty1mowl'IC 
okupację Ta'wanu i innych 
WYSP chińskich, , 

Jeżeli świa.t ma się stać .świa­
tem bomby wodorowej, to je­
&tem szozęśliwy, że n;e pozo. 
stało mi już wiele lat życia. 
Oswiadczenie to wywa c sil­
ne wra7.en~e na uC?estmkach 
konterencji. 

• * • 
Po drugim plenarnYT!I p">­

siedzeniu premierów W~5lno­
ty Brytyjskiej ogłosi 0 w 
nocy z wtorku na śrorl~ 3 mu­
n i•kat stwierd-zający, ie pre­
mierzy przyjęli do wiadomoś­
ci przebieg debaty w Radzie 
Bez,pieczeń&twa na temat s.y­
tuacji na Dalekim Ws.:h!>dzie. 

W godzinach popch;Jnio­
wych i Wieczornych kontcren­
cja prowadziła dalszą dysku­
sję nad zagadnieniami Dale­
k'ego Wschodu. Premierzy 
mają zająć ostateczne •lano­
wis-ko wobec sprawy Ciesni·ny 
Taiwanu dopi>el"'J t:>o nadejściu 
odpowiedzi Chin Ludowych 
na zaproszenie do udziału w 
dyskusji nad tą sprawą w 
Radzie Bewpieczeństwa KZ. 

Nowoza.lożony warsztat naprawczy stacji traktorowej w prowincji lie il ungkiang rozpoczql 
już remonty traktorów. 

NA ZDJĘCIU; robotnicy ~tacji dokonujq przeg!qdu ciawników. 

Wyniki można było z g6ry 
przewidzieć - tkalnia nie 
miala surowca, nie miala z 
czego produkować. 

I od tej chwili wlaAme za­
częly się owe „gorące dni". 

Z tkalni nieustannie tele­
fonowano do kierownictwa 
zakładów i do Centralnego 
Zarządu: Dajcie choć 
skrzynkę przędzy. Dzi.i sfoi 
u nas 40 krosien!„. 

W ~wszej dekadzie 

Nic dziwnego, że w takłch 
warunkach nie mogło być 
w ogóle mowy o rytm icmei 
pracy tkalni. Ale pomimo 

·tych niewątpliwych. trudnoA­
ci, postojów krosien, tkalnia 
wykona.la plan miesięczny w 
ponad 100 proc„ uz11skujq,c 
przy tym w,ysokq jakość pro­
dukcji, wyższą aniieli w 
wielu innych zakladach. Za­
decydowala o tum nie tylko 
ambitna praca zalogi, ale t 
zastosowanie now11ch. metod 
kontroli jakości. 

Poprzednio często się zda­
rzało, że ten t ów tkac.? nie 
przyznawał się do trobio­
nych błędów, obarczajqc wi­
nq za nie swego zmtenni!M. 

nie widać zasadniczej popr.a.­
wy. Nie zn.aczy to jedn.~k, że 
mt·potykane · trudności Z1'aiają 
n.as. Cala załoga tkalni i per­
sonel inżyn:eryjno - tec-hn'.cz­
ny nie szczę<l7_,ą wysiłków, a­
by uzyskać 1epsze wynik i pro­
dukcyjne. W r~zultacie tkal­
ni.a plan za styczeń wypełniła 
w 100,~ proc., ale w lutym bę­
dziemy chc:eli uzyE.kać lepsze 
wyn.'.!ki, a przede wszystkim 
po.st~n·ać się o to, atby prac.a 
przebiegała rytmicznie. 

* * 
Dyrektor DOKP - Łódź, 

tow. Kure'k? 

- Tak, słucham was. 

- Powiedzcie nam„. 

- Już wiem, o co chodz:L 
Notujcie: A więc m10nsmy 
duże trudności z wykonaniem 
planu Sliycz.niowego (97 ,6 proc.). 
Dzieje się tak przede wszyst­
kim dlatego, że wielu naszych 
klientów n:e dokonuje w ter­
minie załadunku wagonów. 
Również w niedz ielę nasi kli­
enci ba:rdzo niechętnie zał;;do­
wują i wyładowują wagony. 
Zwracam się więc za pośred­
nictwem „Głosu Robotniczego" 
z a.petem, aby wszyscy użyt­

kownicy zatroszczyli i;;ię o ry­
chłe dostarC7.&nie nam za.pla­
nowanych towarów i produk­
tów, a jednocześnie postarali 
się o przestrzega.nie tzw. pla­
nów pięciodniowych. 

- Jednak pomimo tych tru­
dnych wa.runków w stycz.niu 
br. w porównanru ze stycz­
niem 1954 roku, ·znacznie po­
prawiliśmy regu1arność biegu 
pociągów. 

9 prototypów 
obrabiarek 

vVYSTAWIMY 
na Targach Lipskich 

Na tegorocznych wiosennych 
Targach Lipskich - jednej z 
największych w Europie im­
prez handlowych, ściągaJącej 

rokrocmie kupców z calego 
niemal ~wiata, polski przemysł 
zaprezentuje zestaw obrabia-
1ek do melalu i drewna dv;-u­
krotnie większy niż w l953 r. 
9 obrabiarek z ogólnej liczby 
18 - to in-ototypy nowoczes­
nych, skomplikowanych cięż­

kich maszyn, które pokażemy 
odbiorcom z całego świata po 
raz pierwszy, Będą to m. in. 
wielkie, ciężkie karuzelówki o 
sterowaniu elektrohydraulicz­
nym, nowoczesne typy precy­
zyjnych szhfierek polsk:ej 
konstrukcji - świadczące o 
rozwoju polskiej myśli techni­
cznej. 

Udzi.al Polski w tegorocz­
nych Targach Lipskich, któ­
rych otwarcie nai;tąpi 27 bm., 
charakteryzuje dalszy poważ­
ny wzrost, przede wszystk im 
asortymentowy, ekspon<itów 
przemysłu maszynowego. O­
prócz obrabiarek na targach 
pokażemy również 12 nowych 
typów maszyn budowlanych, 
wiele maszyn górmczych, od­
lewniczych i włókienniczych, 
w tym - po raz pierwszy -
dwie maszyny do produkcji 
włókna sztueznego. 

Nowy system kontroli jest 
bardzo prosty . Polega on na 
tym, że każdy tkacz iaczy­
najitc i k01ic;.lłC pracę pisze 
na wykonane1 prze3 siebie 
tkaninie swoje nazwiskCJ (pi­
~ze je kredą). Brakarze prze­
glądający sztuki od razu 
wiedzą, ile kto każdeoo dnia 
wyprod,ukowat tkanin11 w 
pierwszym, di·ugim czy trze­
cim gatunku. 

System ten zmobiUwwal 
wiele robotnic i ro;iotn\ków 
do lepsze), uważniejsze1 pra­
cy. Oto na przykla<l Janina 
Budzyńska wykona/u w 
grudniu 124 metry iku nmy II 
gatunku, w styczniu znś dala 
towar wylącznie na.!w11zszej 
jakości. Bolesław Czeladziń­
ski miał w gl'Udn i u ;poro 
metrów III ga.tunk.u, a w 
styczniu już l ylko :i „; metra 
tkaniny II gatunku. 

Podobnych p1·211kiadów 
można by dać znacz111e wię­
cej, a wszystkie one iwiad­
czą, jak ważna jest sl'}rawa 
cod.i:iennej, systematycznej 
kontroli iakości produkr;ii. 

• * • 
O całej zalodze Zakladów 

im. Łukasińskiego można po­
wiedzieć, że w trudnych., go­
rących dniach. .~tycznia zdała 
egzamin na piątkę, nie ulę• 
kła się trudności, swój p!an 
wykona.la. 

Teraz, towarzysze z ZPW 
im, Łukasińskiego, życzymv 
Wam, abyście w lutym m:ys­
kali jeszcze lepsze wyniki 
abyście swq rzetelną pracq 
jak najszybciej zaslużyli na 
miano przodującego zal(Jadu 
w przemyśle welniar.vm. • 
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Władze USA przygotowują 114 kraje Uchwała Plerium KC KPZR 
nowq kampanię represji z~proszone. o zwiększeniu produkcji artykułów hodowlanych 
wobec działaczy komunistycznych na międzynarodową konferenc1ę MOS KW A, 2. 2. 

Krajowy Komitet Komunistycznej Partii USA przekazał 
do opublilrnwania w prasie oświadczenie, w którym stwier­
dza, że władze USA przygotowują nową kampa.nię represji 
wobec działaczy partii komunistycznej. 

w sprawie pokojowego wyzyskania 
Jak podawaliśmy, w dniach 25-31 stycznia. br. obradowało 

Plenum KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 
Plenum wysłuchało referatu N. s. Chruszczowa w sprawłr 
zwiększenia produkcji artykułów. hodowlanych I po dyskusji 
powzięto uchwalę, która stwierdza. m. in.: 

MARSZ 

WYDARZE1' 

„Ami, go home!" 
Korespondent amerylc1;11;skle90 

cr:asopisma „us N•w• and World 
Raport" ude:rtvł w dzwon .1łormo· 
wy w twlązlcu ze wtrostem r.astJo· 
jów antyamerykańskich w lllandll. 
Wyspa ta - jak wiadomo - wplq· 
tona została w kabałę 11pólnocno· 
atlantyckqr• I 1 tego po«odu lud· 
ność jej ponosi dziS gorzki• konse­
kwencfe okupacj i. 
Wrogość tej ludnołel wzgllłdom o-

kupantów - pisie „US Newa" -
pnybrala tak jawne formy, ł• 
władae amerykańskie nakazały oto­
czyć swq bazę woj•kowq w Kofla­
vik 1ugrodaml 1 drubJ kolc1a•tego. 
a łotnierzom Jabronily wtdalać $lę 
1 obo1u. Islandzkie koła kulturalne 
wyatqpiły do władi okupacyjnych 1 
iqdaniem ograniczania audycji, na­
dawanych przet radiostację w 
Keflavik. gdJi treść łych audycji 
1agraia moralności mtodtieły i ... 
łandddej I kulturalnym tradycjom 
Islandii, W stolicy tego kroju pow­
stał 40·osobowy komitet zfotony t. 
wybitnych dr.iałaczy islandzkich, 
który organituje tbieronie podpi• 
sów pod petycją, domagaiqcq 1itt 
UYtolnienio Islandii od iriwo1li A· 
merykanów. ' 

Ale nie tylko to p!uie humor 
korespondentr.awi „US News ond 
World Report 11

• Podlcre"a on 2 na· 
cisie.rem, ie jednoc1eśnia 1 wrogo"' 
dq wobec Amerykanów vn:roata w 
Islandii s1mpatia I ur.nonie dla 
Związku Rodz:ieckiego. Koraspon. 
dent biada, ie te sympotię J\f tak 
1ilne, Ił „trudno inaleiC „,„dtln• 
blandr.kq, w której nie bwłoby ko· 
mu11isty a lbo przynajmniej łtogoł 
J~wnic ~Tmpotyiujqcego z komu• 
n1zmem ...• 

Noj!epuym sposobem nauctanlo 
!est - jale wiadomo - metoda pa. 
glqdowa. Islandczycy, cierpiqc jut 
od kll~u Jot okupocj-: cnneryłc11ńskq, 
poznall doskonale, t bllska I bet• 
pośrednio wnystklo osobllwołcl I 
11walory 11 tzw. amerykanltmu. Ta 
nauka w pofqetenlu 1e śwladomoł· 
ciq, łe kroje obo1u pokoju 1 1oc:la· 
llzmu sq stanowciym I P"-tftywnym 
priec!-,ieństwem „amerykal'l1klego 
stvlu łycła" - ta nauka wloinłe 
\'l 'łWOł1,1jc zjawisko, nod którymi zer 

lamuje ręce korespondent cytowo· 
nego pisma. 

Przygotowania 
Jak podoje beMlńskl dziennik „No­

ues Deutschland", w mi10> j1roft'0Scl 
Oross-Hespe (Dolno Sa\.:ionia), 
nqd Adena•Jera ut ... :on.yl ..:>b61 kon„ 
centracyJny dlo swyc;h puer:lwrników 
poli;ycznych. 

Skazanie działacza komun!- 1 1 • 1 Kierując się nauką wielkie-

siycznego z Chicago Lightfoo- en erg 11 atom owej ~~z;~;~n~i@~k:;:~ec~s;;~~~~~ 
ta za przynależność do partii maszynowego I o elektryfikacji 
komunistycznej ma bezpośre- kraju, partia komunistyczna 
dni związek z mającym nastą- nadal uważa za główne zada-
pić uwolnieniem z: wi~ienia · d 1 ó' I 'k ' go 

NOWY JORK, 2. 2. me a szy rozw J c ęz 1e 
sekretarza generalnego Komu- ł stano\". cego trwałn 

Jak wiadomo, na IX 11es" Zgromadzenia Ogólnego NZ przemys u . 1ą „ 
n!stycznej Parti'i USA, Denni- '' pod t ł j g poda ki' na 

Uchwalono, że w sierpoła br. ma zebra6 się konferencja s awę ca e os r • -
sa i innych "'rzywódców pa!!- rod · 1· notęg1' obron 

" międzynarodowa w oelu om6wienia kwestii pokojowego owei .-~ -
tli, Dennis i towarzysze ska- n j j •-zymy oraz z· ró 

wYzyskanla energii atomowej, e nasze o"" -
zani zost<ill w 1950 roku na dło nieustannego wzrostu do-
podstawie fałszywego oskar- W związku z . tym - jak chusetts. Jako szt.ab pomocni- brobytu narodu rad~ieckiego, 
żenia o „przygotowanie spis- donosi agencja United Press- ery dodano mu zespół w na- z roku na rok zwiększa się w 
ku w celu obalenia siłą" rządu sekretarz generalny ONZ stępującym składzie: dwaj za- naszym kraju produkcja 
Stanów Zjednoczonych. Hamma.rskjoeld rozesłał za- stępcy sekretarza generalnego meta li, maszyn I energii elek­

Dennisowi i Innym przy- proszenia na tę konferenc j ę ONZ dr RaJ.ph Bunche (USA) trycznej, wzrasta wydobycie 
wódoom partii komunlstyc>.nej do 60 krajów będących człon- I I. S. Czemys.zew (ZSRR) węgla i ropy naftowej. Na ba­
- głoSi ośw iadczenie - grozi kami ONZ oraz do 24 krajów oraz dr GUllll.alI' Randers, u- zie nleust!lnnego rozwoju prze­
obecnie ponowne aresztowanie n ie będących czło.nkam.I ONZ, czony norweski, spec jalista w mysłu ciężkiego rozwija się 
i &kazanie wyłą=ie za to, że lecz należących do agencjd. zakresie fizyki atomowej, któ- także przemysł lekki i spa­
są członkami KP USA. wyspecjalizowanych ONZ. ry jesit doradcą sekreta!l"za ge- żywczy oraz Inne gałęzie prze­

Ten cios wymierzony jest Łącznie więc w konferencji neralnego ONZ do sipraw mysłu, rozwija się nasze wiei­
przeciwko całemu ruchowi ro- mają wziąć udział przedstawi- związanych z przygotowaniem j kie rolnictwo socjalistyczne. 
botniczemu, przeciwko wszyst- ciele 64 krajów. konferencjL W okresie, który minął od 
kim, którzy n ie zgadzają się z I wrześniowego Plenum KC 
wojenną polityką, uprawianą Jak głosi zaproszenie, prze- Konferencja zebrać 91ę ma KPZR, w rolnlctwie radzie. 
przez Wall Street. Godzi on w wod.niczącym konferencji bę- w Genewie 6 sierpni.a hr. i po- ckim za57Jy poważne zmiany, 
tych wszystkich, którzy wal- dzie uczony hinduski dr Bha- trwa około 12 dni. powstały niezbędne warunki 
czą o pokojowe współistnienie bha, dyrektor Hinduskiego dalszego potężnego rozwoju 
narodów. Komitetu do Spraw Energi.i Hamma:rskjoeld rozesłał do wszystkich działów produk~ 
Oświadczenie wzywa Arne- Atomowej. Sekretarz general- państw - członków ONZ I Jej cji rolnej. 

rykanów 0 różnych zapatry- ny ONZ zaznacza w swym agencji wyspecjal iwwanych Uchwala stwierdza dalej, że 
waniach politycznych, aby zje- piśmie, że mianovr.ił sekreta- porządek dzienny i regulamin dokonana po wrześniowym 
dnoczyll się do walki w obro- rzem generalnym konferencji obrad, ustalone przez Komitet Plenum KC KPZR reorganiza-
nie demok.ratycwych praw W. Whitmana, prof. Instytutu Doradczy ONZ, który rozpa- cja pracy 01ganów partyjnych, 
narod\L Technologicznego w Mass.a- trywał te sprawy w ubiegłym radzieckich i rolniczych przy-
---------------------------, miesiącu. czyniła s1e do zbllżenia kie­

Zeznanie prowokatora 
Wielką sensanję w Stanach Zjednoczonych wywołały re­

welacje Harweya Matusowa, agenta Federalnego Biura 
Sledczego I przyjaciela !\fac Carthy'ego. Matnsow stwierdził, 
że, występując w licznych procesach przeciwko osobom 
oskarionYm o działalnoś6 komunistyczną, składał pod przy-
1dęgą fałszywe :r;eznanla, na Podstawie których skazano sze­
reg osób na kary więzienia. 

W dniu 31 stycm!a Matusow 
złożył I podpisał w sądzie fe­
deralnym oświadczenie, w 
którym ujawnił szczegóły swej 
„owocnej dzial.alności" . Stwier­
dzi! on, że jego zeznania w 
procesie przeciwko 13 przy­
wódcom Komunistycznej Par­
tii Stanów Zjednoczonych by­
ły świadomie fałszywe orai; że 
w sformułowaniu tych oskar­
żeń pomagał mu b. doradca 
Mac Carthy'ego Roy Cohn. 

Na podstawie oświadczenia 
Matusowa obrońcy 13 skaza­
nych działaczy komunistycz­
nych złożyli wniosek o rewi­
zję procesu. 

oskarżenia w procesach prze- ł 
ciwko 160 osobom oraz wielu ł 
organizacjom społecznym i ł 
kulturalnym. ł 

William Foster omawiając ł 
sprawę Matusowa na łamach ł 
tego dziennika pisze m. in.: ł 

Jak wiadomo, Komitet Do­
radczy na wniosek przedsta­
wiciela ZSRR D. W. Skobiel­
cyna uchwalił włączenie do 
porządku dziennego między­

narodowej konferencji nastę­

pującego punktu: „Pierwsza 
przemysłowa elektrownia ato­
mowa w ZSRR i drogi rozwo­
ju energetyki atomowej", 

rownictwa bezpośrednio do 
produkcji rolnej, podniosła je­
go kwalifikacje, uczyniła je 
bardziej konkretnym 1 opera­
tywnym. 

Organy partyjne, radzieckie, 
rolnicze, k.Jłchozy, MTS I sow­
chozy osiągnęły już pierwsze 
sukcesy w dziedzinie wykona­
nia uchwały lutowo-marcowe­
i:o Plenum KC KPZR oraz pói-

niejszych uchwal partii I rzą­
du w sprawie dalszego zwięk­
szenia produkcji zbóż I zago­
&poda.rowania odłogów I U• 

gorów. Umożliwiło to zwięk­
szenie w roku ubit!!glym 
globalnych zbiorów zbóż 
w kolchozach I sowcho1ach, 
przedterminowe wykonanie 
państwowego planu dostaw 
zbożowych i - mimo posuchy 
w wielu \•'ażnych okręgach -
skup znacznie większej ilości 

zboża niż ~ 1953 r. 
Uchwala podkreśla, te w 

1954 r. osiągnięto pewne suk­
cesy w dziedzinie zwiększenia 
produkcji i dostaw warzyw I 
ziemniaków. Podniósł się po­
ziom mec.hanizacji, polepszyła 
się jako~ć uprawy warzyw I 
ziemniaków, co umożliwiło 
przy mniejszym wkładzie pra­
cy zwiększenie globalnych 
zbiorów tych roślin, których 
dostawy l skup były w 1954 r, 
znacznie większe niż w 1953 r. 
Zwiększyia się produkcja I do­
stawy tak ważnych roślin 
przemysł0wych jak l;lawełna, 
len włóknisty f konopie. 

Organa partyjne, radzieckie 
I rolnicze w wielu obwodach, 
krajach I ~publłkach, reali­
zując uchwały czerwcowego 
Plenum KC KPZR przeprowa­
dziły w 1954 r. w sposób bar· 
dziej zorganizowany sprzęt 

plonów I akcję dostaw I skupu 
artykułów rolniczych, doko­
nały wiele na odcinku orki Je­
siennej, 7.11orywania ugorów I 
siewu roślin ozimych. 

Doniosłą rolę w walce o zde­
cydowany rozwój rolnictwa 
odegrała wielka pomoc prze­
mysłu socjalistycznego, radzie­
ckie.i klasy robotniczej. W 1954 
r. przemysł radziecki zwlę-

N~ohitłcrowslcle pnygotowonla do 
y1skneszenl::1 taborcrego niHitoryz: ... 
mu w Trii:onii t(.lczą siP.1 jo11: widzi· 
my, róinymi tornm!. JeCen 1 n;ch 
tmic r:ro d o zcbe1 pi~c1E;"i ia rrqdu 
bf'Jh'j':hgo prz~d akty111n~$ciq PU•· 
chvni ~ów p~łitycznrch, to tnouy -
M0·11iqc ści.il~I - przaciwn ikó-.~ 1broa 
Jeń 1 01Ha11tur wofr.nnych. A te 
pn:eciwni1c6w tych jest cora1 w'•· 
c~ I , ie nie s1arc1ylohy d1C~ nic„ 
wi~tleń w chv;ii i JokieU p roby sił, 
prtoe;„idujqcy Arlcr.auer u , i.u1e Juł 
kon:e ;i~racylne k~towni, , grł'!ie l"lh 
t ·adno imuslć c1~owieka do mil· 
cie nia. 

Dtiennik „New York Daily 

I' Worker" podkreśla, że M;; tu­
sow był głównym świadk iem 

Departament sp~awied!iwo- ł 
ści USA uważa, że katdy, czy ł 
to legalny, czy też nielegalny ł 
chwYt jest dobry w lampanii ł 
przeciwko komunistom. Za- ł 
wadowi krzywoprzysięzcy ł 

składają świadomie fałszywe ł 
zeznani.a, a członkowie sądów ł 
przysięgłych są do tego stop.. ; 
nia sterroryzowani, że nie o­
śmiela ją się uniewinnić oskar­
żonych , choć dobrze wiedzą , I 
że nie popełnili ont żadnego ~ 
pri.,2s tępstwa. ; 

Zcrt>ornnlaf fednok bońsłł' kan· 
clcn, i e dawno minął roll t933 I 
łtt „duc:, 11 H:tloro kiepskim iest 
dziS spnymlt?uańcem. 

Moraliści 
Rtqd au1tralljskl wykatuJe Oł­

tatnio wielkq troskę o ochron• mo­
rol!'\ości publictnef, co 101adl"iC?O 
godne j~st pochwały i utnanla. 
Stkoda jednak, i1t ta tro"lkc pny­
biera formy, ływo pn,pom1najqce 
pnygody orystofonesowslliej „lysl­
Jtf'l:lty0 w Stanach Zjednoczonych. 

Tołc np. rr.ąd oustrolljskl •konfl,.. 
k4'wał prresv:ktl! 1o~rank1nq, tawle­
rajqcą egtemplone t:naneJ powiel• 
d Emlla Zoll " 2'iemio11

1 wy!uwając 
Inko pretl!ltst neltome tu~r<'ienl• 
moralności publicznej. Z tych ta. 
mych powodów" włodte australlJ ... 
r.kle k~1oły , ,pn:emolowoć" niektó­
re obrazy ioakomitego molona 
froncusłclego Toulo11se·lautr&o (w. 
)( IX) 1 wy!ita\Vlone w pewnej yolerll 
sztulc:i„. 

Tak •lę Jakol skloda, to 110~~ 
wośt lc:apitalistyct.nych moro11st6w 
siP.9a rwykle nie tam, gdiie bw na· 
ldo!o. I dlnle110 kalo~•klo logi 
tych moralistów St:I tylko uciennym 
operetkowym kostiumem. 

I. 

C:o należy 
do obowiązków 
prem~era Anglii? 
Posłowie do Izby Gmin 

zwrócili się do prem iera 
C:hurchilla z szeregiem pytań 
świadczących, że spoleczeń­
s•wo angielskie zaniepokojo­
ne jest polityką rządu bryty j­
skiego, który popiera aa;re­
sywne działania USA prze­
cl wko Chiń.&kiej Republice 
Ludowej. 

M. in. labourzysta Hughe9 
zapytał Churchilla: „Czy J"l"e• 
mier nie wyjaśni prezydento­
wi Eisenhowerowi, że wyda­
rzenia na Dalekim W&ehOdzie 
;ą wydarzeniami, w których 
Anglia nie będzie brała udzia­
łu?" Churchill uchylił się od 
odpowiedzi na to pytame, o· 
świadczając tylko: „Nie uwa­
tam, aby do moich obo?łią~­
ków należało pn:ekazywame 
jakimikolwiek kanałami ta-
kich Informacji". • 
Odpowiadając na jedno 111 

innych pytań, Churchill pr~­
bowal przedstawić pop~rc1e 

dla agresywnych działań USA 
jako „dążenie do osiągr.!ęcla 
pokojowego rozwią7-ama rro­
blemów Dalekiego Wschodu". 

* • * 26 stycznia grupo labourzystów wn10-
1la w bble Gmin retolucję, klÓ"O do­
maga s i ę, aby n:qd onglelskl 1apropo­
nowoł zwołan • e konferencj i czterech 
moca rstw p rzedtem, nim ,.ostatect~o ra· 
tyfi kaqip u'do dów londyńsk ich I porvs· 
lcich ~iweczy ' wszelkie nod u e)e„ . O· 
becnie 34 cdo-n k6w frakcji porlomento·r­
nej La bo ur Pei rty wyraz.i to poparcie dla 
rezolucjl1 

P~PONIA 
• • , 

pragnie zyc 
w Japonii, okupowane) od IO La.t prze> am.erykaii.sktch . lmperiallstów, ro.~nie bezrnbocle 

l wzmaga się walka 1<.las11 robotnicze1 o swe P1'a_wa:. 
NA ZDJĘCIU: .tona gór'llka odczytuje protest przeciwko zamkntę~u przez amer11kań-

Azja - pisze konserwatywny 
" dziennik angielski „Times'_' 

- jest dziś wit:kszą zagadką n1z 
Europa". I kontynuując dalej i:esy· 
mistyczną ocenę perspektyw, Jakle 
dla polityki mocarstw zachodnicłi 
na Dalekim Wschodzie niesie rok 
1955, dziennik angielski zalicza . . do 
rzędu „najbardziej nieprzemki;l')­
nych zagadek" Japonię. ł..damem 
burżuazyjnych publicystów, dzieją 
się w Azji „zagadkowe" rzeczy„. 

Bo posłuchajcie. Waszyngton uzna­
je rząd Chińskiej Republik.i Ludo­
wej za „nie istniejący", Od kilim 
lat uprawia blokadę wybrzezy 
chińskich, domaga się zakazu han­
dlowania z Chinami Ludowymi. A tu 
polityka burżuazyjnych rządów Indii 
i Burmy, polityka pokojowego 
współistnienia z Chinami I zacie­
śniania z nimi stosunków handlo­
wych I kulturalnych zyskuje coraz 
więcej zwolenników wśród państw 
azjatyckich, ostatnio zaś i w kolach 
rządzących Japonii. 
Amerykański sekretarz Rtanu, 

Dulles, ze skóry po prostu wycho­
dzi, aby powiększyć o nowe państ~a 
azjatyckie stan członków amerykan· 
skiego paktu wojennego w rejonie 
południowo - W9Chodniej Azji, tzw. 
SEATO. Bo to :przecież ma być a­
merykańska wojna „Azjatów prze­
ciw Azjatom". A ·tu nie tylko, że 
liczb.a tych państw nie pow' ~ksz.a 
się poza trzy zwerbowane pod groź­
bą amerykańskiej pałki państwa -
Syjam, Pakistan I Filipiny, ale tzw. 
grupa państw Colombo zwołała na 
kwiecień br. konferencję krajów 
Azji i Afryki, konferencję _Przed· 
stawiclel.i 1,3 miliarda ludzi, pod 
hasłami pokoju, wspólistnlen!a, wa~­
k l z koloniali?.mem. I w konferencJi 
tej wezmą udział Chiny Ludowe. 
Nic dziwnego, że Waszyngton uznał 
tę konferencję za „największe nie­
szczęście 1955 r.''. 

Dla publicystów zachodnich nową 
„zagadką" 6'tała się ostatnio do~ć 
lst-0tna zmiana w polityce zal!rani­
cznej Japonii. „Zagadką", choć nie 
jest żadną tajemnicą, dlaczego w 
grudniu ub. roku wywrócił się r.ząd 
japońskiego Adenauera - Josz1dy. 
Co dały krajowi kwitnącej wiśni 
sześcioletnie rządy tego skorumpo­
wanego polityka, Idącego całkowi­
cie na pa sku Waszyngtonu? 

Nacisk, jaki rząd Joszidy z polece­
nia Waszyngtonu kładł na wyda tki 
związane z remilitaryzacją oraz. 

szczególne wymagania amerykań­
skiej polityki zagranicznej postawi­
ły gospodarkę Japonii w tragicznej 
sytuacji. Rzecz jasna, odbijało się to 
nie tylko na poziomie życia robo1m­
ków, ale objęto także i szersze .var­
stwy społeczeństwa - drobnych t 
średnich kupców oraz przemysłow­
ców. Najbliższe źródło surowców 1 
rynek zbytu - w ielkie Chiny -
odcięte były dla gospodarki japoń­
okiej zakazem Waszyngtonu. Obo­
wiązywał też zakaz handlu ze Związ­
kiem Radzieckim. Deficyt w handlu 
zagranicznym rósł z roku na rok. 
Polityka rządu Joszidy - polityka 
wrogoścl wobec Chin Ludowych -
doprowadziła też Japonię do poważ· 
nej lzolacj i wśród państw azja tyc­
kich. Joszida musiał odejść, aby 
możn.ii było mówić o realiza cji zywot­
nych dla kraju i narodu spraw. 

' Jakle stanowisko reprezentuje no· 
wy rząd japoński premiera Ha· 

toyamy? Odwołajmy się do oświad­
czeń jego I ministrów nowego rządu. 
„Osiagnięcie niepodległości I przy· 
wrócenie obywatelom japońskim 
świadomości, iż są obywatelami n ie­
zależnego państwa" - takie cele wy­
tycza swojemu rządowi Hatoyama. 
Jego zdaniem „niezależność i zasada 
współistnienia są głównymi wytycz­
nymi polityki japońskiej". Zgodnie 
z tym, minister spraw zagranicznych 
Szigemitsu stwierdził: „Uważam, że, 
przede wszystkim powinniśmy przy­
wrócić normalne stosunki dyploma­
tyczne ze Związkiem Radzieckim''. 
A minister handlu zagranicznego, 
Is\bRsi, oświadczył kilka dni femu, 
że „Japonia winna domagać się ogra­
niczenia obce .i kontroli nad swym eks­
portem do Ch in" i zapowiedział po­
parcie rządu japońskiego dla tych 
kół gospodarczych , „k tóre będą 
dążyły do rouizerzenia handlu z Chi­
nami". Zródła tego nowego kierun­
ku japońskiej polityki zagl'anicznej 
częściowo oświetlił ieden z dostojni­
ków .iapońskiego MSZ, tłumacząc a­
merykańskiemu ambasadorowi w To­
kio, że „Japonia nie może igMrOW9Ć 
tendencji do W&ajemnego zbliżenia 
się krajów azja tyckich na bazie an­
tykolonializmu", 

Wobec bliskiego terminu wyborów 
do parlamentu japońskiego (27 lute­
go), żaden z polityków jap01'1sk ich 
nie mo;.e lekceważyć nastrojó w na­
rodu japoński~go. .Jedno jest więc 
pewna - oświadczenia te są wyra-

skkh akcjonariuszy kopalni węgla tD Ikmhunbets\e, 

zem nurtujących społeczeństwo ja- jętne jest - pisze londyński ,,'~imes" 
pońskle dążeń do zerwania z polity- - pod czyim rządem naród Japon­
ką uległości wobec USA. Faktem ski będzie dążył do niezależności, .a 
jest że dopiero za rządów Hatoya- przede wszystkim dokładał s~a-r~n! 
my' doszło do pierwszej po w?j?-1~ aby uwolnić się spod amerykansk1ei 
wizyty oficjalnych przedsfaw1ciell kurateli". Jest w tym ł trochę 
japońskich kół gospodarczych w Pe- „Schadenfreude" konkurenta amery­
kinie, których wizyta poświęcona kańskiego imperializmu z jego pora· 
jest omówieniu sprawy zwiększenia żek I wiele prawdy. Jakie są prag­
wymiany handlowej z Chinami. F3;k· nienla narodu japońskiego? Najlep­
tem jest, ż~ rząd Japoński zapowie- szą odpowiedź na to dają słowa wy~ 
dział również wyjazd delegacji han- powiedziane na kongresie pokoJU w 
dlowej do ZSRR i prowadzi obecnie Tokio, w grudniu ub. r.: „Ani me 
rozmowy z przedstawicielami t-ządu chcemy dłużej żyć w nędzy, ani te1. 
radzieckiego w sprawie unormowa- nie pozwolimy dać się wciągnąć w 
n!a stosunków między Japonią a jeszcze jedną wojnę". Słowa te po­
Związkiem Radzieckim. I nie ulega wtarza dziś cała Japonia. Znaleźć Je 
wątpliwości, że wysiłki, ~mlerzające moż.na I na plakatach, 1 w re-z:olu­
do unormowania stosunkow między- cjach, podejmowanych przez wielkie 
narodowych Japonii, witane są z u- organizacje związkowe, or~anlzac11> 
znaniem w japońskich kołach gospo- kobiece, chłopskie, stowarzyszenia 
darczych. Tak np. gazeta „Yomiur~" drobnych przedsiębiorców. Powta­
stwierdziła 29 stycznia, że koła fi- rzają się w popularnych kslą7.kach i 
nansowe Japonii witają z uznaniem filmach. Ani żyć w nędzy, . ~ni 
możliwość ustanowienia dyplomaty- umrzeć w nowej wojnie 29 mille.w 
cznych stosunków z ZSRR. Zdaniem nów podpisów pod apelem o zak8.1. 
tych kół premier I minister spraw broni atomowej, uchwały obu izb 
:zagranicznych" winni skierować parlamentu, i;etek rad samorządo­
swoich oficjalnych przedstawicieli wych - domagające się zakazu sta­
do ZSRR celem przeprowadzenia w sowanl.a broni termojądrowej - oto 
tej sprawie rozmów. odpowiedź narodu japońskiego na 

zniszczenie Hiroszimy i na to, co 

Taki zwrot w polityce japońskiej pragnie zgotować imperializm ame-­
odblł się głośnym echem w Wa• rvkański krajowi okupowanemu od 

sz:yngtonle. 10 lat. Ani nędzy, ani wojny.„ „My-
Jak donosi specjalny korespondent ślący Amerykanie - pisze w broszu.-

rze poświęconej sytuacji w Japom! 
agencji Kiodo Cusin z: Waszyngtonu, amerykańskie wydawnictwo „Far 
Dulles wysłał ~o premiera Hatoya- East Reporter" _ powinni zoriento-< 
m~ spe<:Jalny list, w którym wspo- wać i;lę w rozmiarach protestu Ja­
mmaiąc dązenla rządu Hatoyamy do. pończyków przeciwko obu mnżllwo­
rozszerzenla. st~sunków gosoodar- śc!om. Powinniśmy również zdać so• 
C"l;ych z Chmall?i I ~SR.R oraz na- ble sprawę, że w przekonaniu coraz 
wiąumia z tymi krai".m1 stosunków większej Ilości Japończyków, wszel­
llyplo1D;3tycznych, stwierdza: „Takie ka trzecia mażliwość musi oznaczać 
stanowisko rządu Hatoyan:y wywo- odrzucenie Ingerencji Amerykanów". 
luje u narodu amerykańskiego (czy-
taj: amerykańskich monopoli oto I caly problem. Klucz bowiem 
dop. red.) I w kołach amerykańskh•· do rozwiązania dalekowschod-
go Kongresu przekonanie, że Japo- nich zagadek jest łatwy. Należy go 
nia pragnie zbliżenia z krajami ko· szukać jednak nie w Londynie I Wa­
munistycznymi. Stanowisko to mazi' szyngtonle, ale w Azji. We wzroście 
stać się przeszkodą dla programu po- pokojowych i wolnościowych dążeń 
mocy Japonii, opracowywanego przez narodów azjatyckich. Łatwiej będzie 
rz~d amerykań;;ki" Dep;irtament zrozumieć wówczas I rosnący wśród 
St.anu zaczął grozić. Gotów jest me- narodów tych kra.iów autorytet 
wąfpliwie do jeszcze większych wy- Chińskiej Republiki Ludowej. Znaj­
siłków, byle odegnać straszące · go dzie się wtenczas także odpowiedź 
po nocach widmo - widmo wspól- na rosnące na Dalekim Wschodzie 
istnieni a i współpracy państw o róż- nastroje antyamerykańskie. I wów· 
nych systemach polityczno-spoler z- czas nie nazwie się także rozwoju o­
nych. sta tni ch wydarzeń w Japonii „n.ie-

Widmo to jednak będzie straszyło przeniknioną zagadką". 
nadal w Japonii. Nadzieje na l'Ozwi<i­
nie &iq tej zjawy są płonne. „Obo- E. DYLAWERSKI 

kszyl produkcję potężnego, no­
woczesnego sprzętu technicz­
nego dla rnlnictwa. Z tysięcy 
przedsiębiorstw I lnstytucjł 
skierowan o wyl~walifikowa­
nych pra~ownlków I specja­
listów do pracy nad zagospo­
darowan iem odłogów. i ugo­
rów, umacnianiem MTS l 
sowchoww. Raz jeszcze prze­
jawiła się w tym wielka 
siła niedumnego sojuszu klasy 
rob<itnicze j z chłopstwem koł­
chozowym. 
Wrześniowe Plenum KC 

KPZR oodkreśliło - stwier­
dza dalej uchwała - że trwa­
jące wd4ż nienadążan i e hodo­
wli stal o się poważną prze­
szkodą ·" · drodze do dalszego 
wzrost1 obrobytu mas pra• 
cującyc rozwoju przemy~łu 

lekkieg1 + spożywczego, Ple­
num wsi;:.ua!o, że jak najszyb­
szy rozwoj hodowli, zwłaszcza 
zd uspołecznionej, ma dla 
kraju tyw:>tne znaczenie, je,t 
o}:lecn~ najpilniejszym zada­
niem partii I państwa w dzie­
dzinie rolnictwa. 

Dzi~ki posunięciom w kle-­
runku reali?:acji uchwał wrześ­
niowego Plenum KC KPZR, 
pogłowie zwierząt gospodar­
skich w kraju zwięks1ylo się 
w okresie między 1 pRźdT.ier­
nika 19:13 r. a 1 paźd1.lernika 
1954 r. w sposób następujący: 
krów - o 1,5 miliona sztuk, 
bydła łącz'lie - o l,9 miliom1 
sztuk, trrody chlewnej - o 
3,4 milion.a srluk, owiec - o 
2,6 miliona.. sztuk: zwiększyła 
się produkcja mięsa, mleka, 
jaj. W zw iązku z tym zwięk­
szyły się dochody z tego działu 
produkcji rolnej, co jest domo­
słym warunkiem dalszego roz­
woju hodowli zwierząt gospo­
darskich, stanowiących włas­
ność spoteczną. 

Uchwala podkreśla, że Ple­
num KC KPZR uznaje, Iż 
obecny poziom rozwoju hodo· 
wli, zwłaszcza pod względem 
produktywnośd oraz pod 
wzgltidem lloścl zwierząt -
nie zupokaja zwiększonego 
zapotrzebowani!! ludności na 
artykuły hodowlane oraz 
przemysłu lekkiego t spożyw­
czego - na surowce. Hodowla 
zwierząt stanowiących włas­
ność spoleczhą jest nada 1 naj­
ba r.d7.lej pozostającym w Lvle 
działem ro lnictwa. Niezadowa­
lający stan tej hodowli nall'.7.y 
t111maczyć pn:ede wszystkim 
faktem, ze Ministerstwo Rol­
nictwa ZSRR I Ministerstwo 
Sowch07.ÓW ZSRR jak rów­
n\e7. organa 'l)artyjne, radzie­
ckie I romic7e wielu obwodów, 
krajów I republik dotychczas 
nie d'lkonały rekonstrukcji 
aparatu kl.,.rownlc7.ego w tym 
niezmiernie ważnym dziale 
produkcJi rolnej. Aby zrealizo­
wać uchwal> partii I rządu w 
sprawie 11 ieu.<;!fmnego podno­
s1enia 1obrobytu narodu ra­
d7iel'kieg'l, należ> w najbliż­
szych Jetach znacznie zwię­
kszyć p•o<iukcję zboża, ziem­
niaków, warzyw, roślin t&h­
nlcmych oraz artykułów ho­
dowlanych. 

Uchwala podkreśla koniecz­
ność zwiększenia produli:cji 
zbo;i:a, jest to bowiem pod~t.a~ 
wowy ...,arunek dalszego 
wzrostu crodukcji zwierzęcej. 

Za najważniejsze zadanie -
czytamy dalej - należy uznać 
rozwój gospodarki zbożowej w 
całym kraju w takich rozmia_­
rach, by do 1960 r. zapewnić 
wzrost ~lobalnych zbiorów 
zboża do co najmniej 10 mi­
liardów tiudów rocznie. 

Dalsze punkty uchwnly pre­
cyzują środki zapewniające 
w·ykorianie tego zadania. U­
chwala aprobuje decyzJe KC 
KPZR t Rady Ministrów ZSRR 
o roz~zerzeniu za$iewów na 
odłogach t ugorach w Ul5R r. 
do 26 - 30 milionów hekta· 
rów. 

Wobec v.lelktego znaczenia, 
jakle ma rozszerzenie zasie­
wów kuk urydzy jako bardzo 
ważne tródlo zwięk<;zenia 11.lo• 
halnych zbiorów zboża, uchwa• 
la podkreśla, te należy do 
1960 rJku dopr..iwadzić obszar 
zasiewów kukurydzy co nai~ 
mniej do 28 milionów hekta­
rów. 

Plenurrl KC KPZR uwał.a _. 
czytamy dalej - ie zw1ększe· 
nie globalnych zbiorów zboża 
do 10 miliardów pudów umo­
żliwi ZSRR calkowite pokry• 
cie zapotrxebowania na zboże, 
stwortenle znacznie większych 
rezerw, rozszerzenie handlu z 
innymi krajami oraz przezna• 
czenle dla potrzeb hodowli 
przeszło 4 miliardów pudów 
zboża. 

Dalsza c:i:ęsć uchwaly doty„ 
ezy środków prowadzących do 
zwiększenia produkcji mięsa, 

zadań zwiększen i e w roku 1960 
w porownarnu z 1954 r. pro­
dukcj i mięsa 1 sloni ny (wsz.yst• 
kich ~atunkó"' I oraz mleka ~ 
dwukrotnie, JaJ - 2,2 raza. 
wełnv (W~lY~tkirh gatunków) 
- l,S reza. 

W części dotyczącej umoc• 
nlenia bazy pa zowej uchwala 
stwierdza m. in.: 

W 1960 r. ńalety zwii:kszyć 
j11k na~tepuje produkcit: pasz, 
w kotchniaclJ i sowchozach: 
pas :>: trPśc • wyc - co m1jmniej 
do 65 miJóonń tonn, tj. prze-
57.lo pięć razy więcej nii' w 
1953 r.: kimmek- co najmniej 
do 176 milionów tonn, czy­
li 5,5 rnza więc i n i ż w 1953 r: 
okopowych pastewnych J 
bas7.tanowych ro.ślin pastew· 
nych - co na.i11niej do 36 mi· 
lionów tonn, 1'· cztery razy 
wi~j n!ż w 1953 r.: ziemn ia­
ków - co najmniej do 25 mi­
lionów ton n, f ! pięć razy wię­
cej niż w 1953 r.; pasz obję­
tościowych - rln 178 milio­
nów tonn, tj . 1,5 raza więcej 
n1z w 1953 r. 

Uchwala k dzl szczególny 
nacisk na r sze~enie w ca­
łym kraiu u rawy toślin pa• 
stewnych 7. u w1izlędniemem 
lokalnych warunk\w oraz na 
podniesienie wydaf!ości utyt­
ków zielonych. 

Uchwala iaznac9 następnie, 
te w obecnych 1-7arunkach, 
gdy partia wysuwa j.ako .naj­
ważniei sze 7.Bd~nie pchmęc1e 
napr?.ód rrizw1iju h!dowll. po­
winna niebvwa\e wirosnać ro­
la I odpn~edzialn~ć ośrod• 
ków ma~zynnwo - traktoro­
wych w Mzwijaniu tej dziedzi„ 
ny rolnictwa. 

Należy podjąć wzelkie kI'O"' 
ki - stwierd7.a uchlała - by 
znacznie zmniejsz~ nakład 
pracy i śr'ldków na' produkcie 
jednostki artykułów hodowla„ 
nych. Nalezy dąży\ do tego, 
by nR gruncie me;hanizacjl 
Drzy mniejszym naklMzie pra• 
cy I środków uiyskac maksy­
malny efekt gospodarczy. 

W %Wlązku z: tym Plenum 
KC KPZR nakreślilo 1zere11 
konkretriyrh ~rodków iwię­
kszenia produkcji maszyn i u­
rzadzeń dla mechanizacji pra­
cochłonnych procesów w ho­
dowli I produkcji pasz. Uchwa• 
la zobowiązuje również Minl­
ster~lwo Roln ictwa, terenowe 
orizany partyjne I rad1.ieckie, 
bv 7ape"'-'nity „""' vi\.- l c~ie teu"-
1960 :maczne rozszerzenie prae 
w dzledzlnle elektryfikacji 
fenn hodowlanych. 

.W<kazuiąc dalej, te Jednym 
z istotnvch warunków pndme­
~ ' ema h.o<lnwll je<t budowa po­
mle~1r1l'ń d \a zwierząt gospo­
tlar,K1ch , uchwala podkreśla, 
że inwestvcje w kołchozach 
nal eżv prze7.nac1ar przede 
wszv•lk ini 8 budowę po­
mie•zczeń do Cłelow produkcyj„ 
nych. 

Końc0wv rordzial uchwaly 
KC KPZR poświęcony jest 
spraw•e pol/lPSZ.enia metod 
kierowania rolnictwem I pracy 
partyino - politycznej na wsi. 

W związku z tym uchwała 
zaleca m. in. Ministerstwu. 
Rolnietwa ZSRR oraz M'ni­
sterstv.ru Sowchozów Z.5RR, 
by w ciągu miesiąca opraco­
wały nową strukturę aparatu 
tvch Ministerstw oraz ich or­
ganów terenowych, kierując 
się przy tym dążeniem do :r,M:­
cznej redukcji aparatu adm1-
nistracy,inego oraz zasilenia 
go doświadcronymi, wYSOk? 
wykwalifikowanymi kadrami.. 
Organy par tyjne, radzieckie \ 
roln i cze pov.'1nny skierować 
do pracy w fe:mach hodowla­
nych kołchozowych l 80Vl'cho­
zowych na sw'h;wiska kierow­
nicze dobrych·- organizatoróW' 
spośród komunistów i kom~­
molców, nowatorów w dzie­
dzin ieJ10dowli, sipeclalistów. 

Plenum KC KPZR wzyw• 
wsz vstk1ch kołchoźników 1 koł­
choźnice, robotników I sperja• 
listów ośrtv:lków maszynowo­
traktorowych l sowchozów, by 
dołożyli wszelkich starań w 
celu pomyślnego wykonanie. 
nakreślonego programu dalsze­
go pooniPsienia rolnictwa I ho-­
dowli, by kra; nasz w naJblit• 
szych latach miał pod dostat„ 
klem wszystkich artykułów 
rolnych. 

Plenum KC KPZR wyraź• 
przekonanie, że pod kierownic„ 
twem partii l!;omunistycznej 
klasa rob11tnlcza, chłopstwo 
kołchozowe I Inteligencja, 
wszyscy Judzie radzieccy roz­
wiążą pomyślnie w ba.rdl!O 
krótkim czasie to niezwykle 
donin,łe zadanie, 

mleka, jaj I Innych ertyku• ,_ ___________ _ 

łów hodowlanych. 

Partia komunistyczna I rząd 
radziecki - czytamy - sta­
wia 'lub1e za zadanie osiągnię­
cie w c i ągu najbliższych lat 
takiego poziomu rozwofu hodo­
wli, który umożliwi zaspokoje­
n1 e rosnących potrzeb lud noś­
cl na artykuły żywnościowe I 
zapot rzebowanie przemysłu na 
surowce. 

Aby wykonać to zadanie na­
leży w ctąg'1 najbliższych 5~ 
lat zwięks.tyć co najmniej 
d\\Ukrotn ie produkcję podsta­
wowych artykułów hodowla­
nych. 

Plenum KC KPZR stawia 
jako jedno z najważniejszych 

Nowy 
PREMIER 

DANII 
KOPENHAGA, 2. 3. 

w związku ze zgonem duń· 
s.kiego premiera Hansa Hed­
tofta stanowis~ to zostało po­
wierzone ministrowi Spraw 
Zagranicznych H. C. Han.seno­
wi, który będzie również pia­
s tował nadal tekę ministra 
Spraw Zagran icznych. 

Poza tym żadne zmiany w 
składzie rządu duńskiego ni• 
zaszły, 



• 
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W ogniu twórczej krytyki tła li Zieździe I 
ZMP I 

Więcej f roski 
o ludzkie sprawy 

Czesława Radkiewicz 
aktywis•ka ZMP z Zakładó ... 1 Maja 

Zakłady I MaJa, mimo że 
noszą nazwę święta kla•v ro­
botniczej, były jednym z" gor­
szych zakładów na terenie 
dzielnicy. Borykano się z tr·~d­
nościami, nie wykonyw„no 
planów produkcyjnych. Sta­
wi.ano te zaklady zawsze za 
przykład zlej pracy. 

Od miesiąca października 
coś się u nas unieniło. Czy 
zmieniono uilogę? Nie. ludzie 
ci sami, ta sama młodi:ież. 
Tylko praea inna. więcei za­
pału, chęci, inicjatywy. Dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP pod­
jęto szereg cennych zobow:ą­

zań. 53 grupy obciągaczek 
współzawodniczą o tytuł przo­
dującej brygady. Walczymv z 
marnotrawstwem surowca, 
zn;i.niejszamy postoje maszyn 
przy obciąganiu. Prządki zo­
bowiązały się wyrabiać niedo­
przęd do końca. Ponad 1.200 
młodzieży stanęło na wartach 

ich pupilków Rilet:v do teatru 
czy też na organizowane prlez 
radę wycie1:zki tak krętymi 
drogami się razchodlily te ~­
nim do mł0<17.iety doszl~ wia­
domość. już Ich nie było. 

Gorzej Jeszcze w Zakładach 
I Maja r:ządzi się komis1a by­
t<'wo - mieszkaniowa. Jeżeli 
raz na kilka l<lt dostanie ktoś 
z n'llodzieży mieszkanie, to sie 
robi dużo szumu I krzyku, wie 
o tym prasa, radio. A jeżeli 

dostaje mieszkanie bumelant 
czy jakiś nygus. robi się to po 
cichu. 

N A ZVJ 1-;CJ U pockzas pr:;•crwy w otlradach: (od lewe11 Kr11st11no Bqk z groma et~/ Zur­
nowiec (pow. Piotrków), Henryk Btoch, prwduJ<tC!J chemik z ZP Barw. „Boruto,'' 

w Zgierzu i Danuta Adamowska - wiceprzewodniczqcu Zarzqdu Wojewódzkiego ZMP 
w Łodzi. CAF - rnt T)·mtńskt 

Wiele wsi ma własną 
rewolucyjną historię 

Ludomir Stasiak 
członek Rady Naczelnej ZSP 

Migawlii 
ze Zjazdu 

W trzecim dniu obra~ uczestnicy Zjazdu zwledzl!ł Palac Kultury ł Nauki w Warszawie. 
N A ZDJĘCIU: inzynierowie rn.dzieccy oprowadzają mtodzież ·po terenie budowy. 

przedzjazdowych, podnosząc 
swoją wydajność pracy. Po­
wstał mtodzieżowy pion bez­
brakowy, składający się z 78 
młodych robotników na od­
dziale przędi.alni średnioprzęd­
nej. Na oddziale skręcalni po­
wstało 7 brygad najwyższej ja­
koścl. 

Podam taki przykład: Jedna 
z naszych pracownic, mie­
szkanka Hotelu Robotniczego 
prosiła o mieszkanie, o które 
nie mógł się starać jej narze­
czony, ponieważ jest w woj­
sku. Na mieszkaniu zależało jej 
tym bardziej, że chciała przy­
spieszyć zawarcie ślubu, bo 
spodziewała S'ię dziecka. Pr:le­
wodniczący rady zakładowej 

odniósł się do niej w sposób 
wyjątkowo ordynarny, odma­
wiając przy tym mieszkania. 
Taka, 1-0wa rzysze. jest ,,opie­
ka" ze strony niek tóry<:h :1a­
szych społecznych działaczy. 

Za mało się mówi o naszym 
dorobku, o naszych tradycjach, 
o tradycjach wszystkich orga­
nizacji młodzieżowych. Nawią­
zujemy do rewolucyj!lych tra­
dycji KZM,' a nieraz w tere­
nie, gdzie KZM d2lialał, gdzią 
było wielu KZM-owców, wielu 
działaczy powiatowych nie 
wie, nawet nie słyszało, że ta­

poległych w walce z okupan­
tem, gdzie są mogiły zabitych 
przez sanacyjnych policjan­
tów, gdzie żyją jeszcze ludzie, 
którzy dostawali po. plecach, 
gdzie żyją ludzie, którzy sie­
dzieli razem z komunistami po 
więzieniach. I my młodzieży o 
tych lokalnych tradycjach nie 
mówimy. My do naszych zet­
empowskich organizacji nie za­
praszamy tych starych dzU!ła­
czy, aby nam mówili o praw­
dzie walki klasowej. Wydawa­
łoby się, że ta młodzież żyje w 
pustce. A przecież ten, który 
zginął, to był 1ej brat. to był 
jej ojciec, ale o tym nie mó­
wi organizacja zetempowska. 

- Rozmawlalem z towarzy­
szami Boleslawem Bierutem, 
Józefem Cyrankiewiczem ł 
Aleksandrem Zawadzkim -
opowiada swym kolegom 
przewodniczący ZZ ZMP przy 
Zakładach im. Harnama w 
Łodzi - Rysiek Stępień. 

CAF - rot. Z. Wdowlńsk1 

Musimy oddziaływać 
na · wszystkie środowiska mło~Źieży 

Organizacja nasza zdobyła 
sobie należne miejsce w życiu 
zakładów, bo to ona w pierw­
i*ej mierze przyczyniła sii: do 
tego, że zakłady z szarego 
końca przeszły do czolówiu w 
przemyśle bawełnianym. 

Pracuję w ZakładdCb I Ma­
ja 8 lat. Byłam prządką. obec­
nie jestem członkiem zarzą­

du zaktadowego ZMP Prowa­
dziłam pracę społeczną trzy cy byli. 

- Wiecie, wiele będzie do 
zrobienia po Zjeździe w na­
sze; organlzacii zakładoweij 
ZMP. Delegaci poruszali prze­
cież tyle spraw, których nie 
dostrzegało się dotych.czas ID 
naszej pracy. lata, ale przez okres tych 

trzech lat nikt si11 nie 

Jerzy Chabelski · Niestety, tak się składa. te 
jak dobrze z dyrekcją, to z ra­
dą zakładową gorzej. Rada za-

i.pytał, }ak mi się żyje, Jakie 
są moje warunki materialne. 
jak radzę oobie z pracą spo­
łeczną, jak godzę fą z warun­
kami domowymi. Bo jestem 
mi:iatką I mam dwoje ma­
leńkich d:>.iecl Kocham orga­
nizację, kocham młodzież. z 
którą pracuję, ale także 
chciałabym większej pomocy 
I oplekL 

Jest jeszcze jeden bolesny 
problem, który dotyczy szcze­
gólnie pracy wśród młodzieży 
wiejskiej. Zanim przejdę do 
tego uigadnienia, chciałbym 
zwrócić uwage towarzyszy na 
taki fakt. Na naszym Zjeździe, 
na Zieżdzie delegatów z calej 
Polski. jest stosunkowo bsr­
dzo mało delegatów pochodzą.­

• • • 
przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP 

Podcza.J kol11;fnsj przerWtf 

spotykamy by!(ł przt:1dkę • 

Widzewakich Zakładów Prn• Łódzka organizacja ZMP-ow­
ska ma poważ.na osiągnięcia. 
43 tysiące łódzkiej młodzieży 
robotniczej realizuje zobowią­
zania dla uczczenia Zjazdu. Są 
w l:.odzl zakłady, \V których 
całe młodzieżowe załogi pod­
jęły zobowiązania. Do nich na­
leżą - Zakłady im. Stalina, 
1m. Wojska Polskiego, Zakła­
d" im. Marchlewskiego, 1 Ma­
ja, im. Harnama i inne. 

Niesposób tutaj analizować 
szczegółowo zobowiązań, ale 
charakterystycznym zjawi­
skiem jest, że u mtodzleży doj­
rzewa chęć wykonywania za­
dań produkcyjnych w crparciu 
o nowe, doskonalsze metody. 

W czynie przedzjazdowym, 
jak I w cale.I pracy politycznei 
aktywnie uczestniczyła mło­
dzież studentka i szkolna. 

Ciągła aktywizacja łódzltie) 
organizacji ZMP w kierowaniu 
młodzieżą, w wychowywaniu 
jej, w mobilizowaniu do zadań 
produkcyjnych i politycznych 
J?OWoduje, że wzrosła jej po­
pularność wśród niezorganizo­
Wdnych. Wymownyin tego 
świadectwem mogą być nie­
które cyfry mówiące o wzroś­
cie szeregów ZMP Na przy­
kład, jeżeli w l 948 roku, tuż po 
Kongresie Zjednoc7eniowym, 
ZMP w Łodzi lkzyl 10 777 
członków, to w 1952 roku w 
ZMP było 43 295 chłopców i 
dziewcząt. a w końcu 1954 ro­
ku organizacja łódzka liczyła 
66 739 członków. 

Do ZMP wstępowała prze­
ważnie młodzież robotnicza. I 
tak w 1952 r. wstąpiło 6 503 
robotników, a w 1953 r. wstą­
piło ich I 1 321. 

Z przytoc:ronych przeze mnie 
wyżej faktów wynikałoby, że 
w łódzkie.i organizacji wszyst­
ko fest dobrze, nie ma spe­
cjalnych załamań, wszystko 
gra. Jednak obok bezsprzecz­
nych c;isiągnięć jest wiele sła­
bości, niedomagań, zła, wyra­
żających się brakiem wszech­
gtronności w prncy zarządów 
z młodzieżą. 

Ten brak wszechstronności 
zaistniał wskutek częściowego 
zbiuro\ttatyzowania Instancji 
ZMP-0\~1.ldch. Nie potrafiliś­
my np. Obiąć swym zasięgiem 
wszystkich kodowisk mlodlie­
ży łódzkiej. Dlatego też, jeżeli 
dobrze pracowały organizacje 
robo tnicze i uz~>kiwaly od nas 
pomoc, to w tym czasie nie­
szczeg6J n 1e przeds\awiala sie 
praca .or.1oranizacn •tudenckich, 
a wprost źle - w środowiskach 
twórczych. 

Nie zawsze organlzacja 
ZMP-owska potrafiła organi­
zować życie młodzieży po 
skończonej pracy i nauce 
Wprawdzie, to nie tylko zada­
nie dla ZMP, bo stwierdzamy 
kategorycznie, że nie zawsze l 
nledostatęczn.ie dobrze wywią­
zują się z tej roli związki ia­

wodowe, agendy Ministerstwa 
Kultury J Sztuki; nie zawsze 
zagadnienie to leży w centrum 
zainteresowani.a terenowych 
organów władzy ludowej, a 
Wydziału Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi w 
szczególności. 

Nie ma widDCznle 1Jl'OZUmie­
nla dla tych spraw w Mini­
sterstwach Szkól Wyższych· l 
Oświaty, które bezkrytycznie 
przyglądają się bezbarwnemu 
życiu świetlic szkolnych i u­
czelnianych. 

Na dzisiej~zym Zjeździe nfe­
sposób pominąć tego, jak wy­
glądała pomoc, kontrola i kie­
rownictwo naszym Zarządem 
Łódzkim ze strony Zarlądu 
Głównego. Prezydium Zarzą­
du Głównego nie współpraco­
wało z Prezydium Zarządu 
Łódzkiego. Nie mówię już, że 
na prezydiach naszych nie ma­
my jakoś szczęścia widzieć to­
warzyszy członków Prezydium 
Zarządu Głównego, ale wysia­
ne protokóły, uchwały, wnio­
ski, oceny i liczne informacje 
nie stanowią materiału do pra­
cy dla Prezydium Zarządu 

Głównego. Nie słyszymy uwag 
na Ich .temat, ani krytycznych, 
ani pozytywnych, nie widzimy, 
czy nasz kierunek pracy jest 
słuszny_ czy nie. 
Osobną historię pomocy Za­

rządu Głównego dla terenu 
stanowi organizator. Wydawać 
by się mogło, że tacy działa­
cze młodz;ieżowi - to ludzie, 
przychodzący z odpowiednią 

pomocą do wojewódzkiej or­
ganizacji, ludzie twórczy, kon­
cepcyjni, przekazujący swoje 
doświadczenia niższym s:reze­
blom. Czy można na podstawie 
dotychczasowych obs~rwacjl 
powiedz-leć, że takich właśnie 
organizatl)rów posyła w te­
ren Zarząd Główny? Oczywi­
sta, że nie. Ludzie ci są nie 
przygotowani, często nie zna­
jący problemów województwa, 
brak im doświadczenia. Czy 
można powiedzieć, że Zarząd 
Gl6wny przykładą wiele troski 
do tej sprawy? Też nie. 

Dlatego myślę. że trzeba, :!:e-

NA ZDJĘCIU: podczas przerwy w obradach - przewoct­
niCZllCY SFMD - Bernini - rozdaje delegatom auto­

grafy 
eAr - rot rym1ns1<1 

b kładowa dotychczas była pod 
~ ,no':"owybrany na nas_zym psem. Kum na kumie siedział 

ZJezdzie Zarząd Główny po- I kumem popychał. Troska o 
my§lał i nad tą sprawą, ponie- \ mlodziet ze strony rady - o 
waż, moim zdaniem, jest to tym jut nie było co mówl.ć. 
spra"'l'a bardzo poważna, Pan przewodniczący miał swo-

cych ze wsi. 
Ską.d się bierze ta nana sła­

bość w pracy na wsi? Jest 
wiele przyczyn. Chcę powie­
dzieć o jednej: znów o bra­
kach w naszej pracy 1deowo­
wychowawczej. Już mów:łem 
o tym - nie można uclyć 
młodzieży miłości do Polski., 
mówiąc Jej tylko o pięknie bu­
dującej sii: Warszawy, o No­
wei Hucie, o naszych w1elk1ch 
budo w lach 6-latki. Młodzież 
wychowywać trzeba też na hi­
storil, na nauce o jej własnej 
okolicy. Wieś, to nie Jest nie· 
wpisana karta, to nie Jest 
karta. którą my dopiero u.pi­
sujemy. Na wsi od lat toczyły 
się walki, na wsi narastały 
bunty chłopskie, -na wsi 
Istniało i działało radykalne 
Stronnictwo Ludowe. Istniała 
organizacja młodzieżowa „ Wi­
ci". To oni wspólnie z mlo: 
dzieżą robotniczą organizowali 
strajki chłopskie, a my te tra­
dycje przekreślamy, zbywa­
my milczeniem. 

Następna sprawa z tym 
związana. Jest w tej chwili na 
wsi duża organizacja politycz- myslu Bawełnianego w Łodzi. 
na, licząca 14.000 kół _ Zje- ob!!cn!e przf?Wodniczqcq od• 
dnoczone Stronnictwo Ludo- dzialDweigo kola ZMP - Cze­
we. A czy są próby z naszej s!awę Radldewica. Przed chwi­
strony w walce o pozyskanie 
młodzieży wiejskie], żeby wy- !~ przemawiała • tr11bunt1 
korzystać pomoc ZSL? Takich z,azdowej. Jej lmlałotć ł 
prób nie ma. Wielu towarzy- szczero'ć nagrodzo?t.t zostaly 
szy aktywistów w niewłaściwy I huczn.11mi brawami. 
sposób rozumie sprawę kie- · 
rownictwa partii. w opaczny 
sposób rozumie to, że ZMP 
jest najwierniejszym, najblit­
szym pomocnikiem partil.. Ro­
zumie to w ten sposób. że z 
chwilą, gdy jesteśmy pierw­
szym pomocn i.k iem pa rtll, to 
możemy całkowicie odcinać si~ 
od innych organtz.acji poli­
tycznych, zamiast wspólnie z 
nimi pracować na wsi. 

* • • 
W i:zwart11m dniu obrad 

przemawiat tow. Łoś z powie· 
tu sieradzkiego. Byl on je­
dn11rn. z niewielu delegatów 
woj. Łódzkiego, którzy zabie­
ra.ti glos w dyskusji. Podając 
konkretne przyklady, tow. Łoi 
omówił sprawy nurtującs 
mlodziet powiatu gieradzkie­
go. SkrytukJwa! sekretarza. 
ZG ZMP, tow. Jańczaka., któ­
ry wychowa! się w pow. sie­
radzkim, a. k.tór11 podczas każ­
dego swego pobytu w Siera­
dzu omijał budynek J Zarzqdu 
Powiatowego ZMP. 

NA ZDJĘCIU: \ielegacł na satt obrad (od tewej): Helena Sobczak, ucunnica szkoły porl.~ia­
wowej, ppor. Henryk Madej I Maria Łukaszczyk z gromad11 Groszki, powiat Kutno, przei­

wodntc:z(lca KnŁa Gromadzkiego ZMP. CAW _ rot i Wrłowh\•1<1 

Wyobraź.my sobie taką sy­
tuację: jest kolo ZMP w ta­
kiej okolicy, gdzie silne były 
te radykalne tradycje, gdzie 
były walki, gdzie są mogiły 

Ja o tych rzeczach mówię 
w skrócii:: I stawiam je pod 
rozwagę Zjazdu, bo chciałbym, 
żeby nowowybrany zarząd w 
większym niż dotychczas 
stopniu uwzględnił zagadn1e­
·nie pracy z młodzieżą wie1ską. 
Chciałbym prosić - ażeby w 
toku pracy pozjazdowej -iwo­
łać konferencję poświęconą 
zagadnieniu młod;r;ieży wiej­
skiej I na tej konferencji 
przedyskutować te sprawy. 

Slowa tow. Łosia zawierały 
ostrą krytvkę wielu bardzo po­
ważnych odcinków pracy po­
wiatowej organizacji. ZMP. 

y 

Moja wędrówka po dwóch łódz-
kich „pedetach" trwała kilka 

dni. Byl to wystarczający czas, by 
zorientować ~ię, iż. duża część sprze­
dawców, to młodzi ludzie, zetem­
powcy i niezorganizowani, że ol­
brzymia większość z nich pracuje z 
troską o sprawne, dokładne j życz· 
liwe obsłużenie klienta - człowieka 
pracy. 

Kilka spraw młodzieży ZMP 
nauce popularnych pll)Senek, o oży­
wienlu pracy w świetlicy. Można 

by z nastaniem wiosny organizować 
wycieczki za miasto (macie przecie:!: 
w PDT własne samochody) i tam 
odbywać krótkie i nienudne zebra­
nia.~ 

w Powszechnych Domach Towarowych 6rganlzacja partyjna w PDT po­
winna pomóc zetempowcom, powin­

. na też zroizumieć & kolei, na czy:n 
właściwie polega rola ZMP jako po­
mocnika partit 

- Brygad ZMP u nas nie ma -
mówiły dziewczęta. 

- Były smutne doświadczenia z 
młodzieżowymi brygadami w POT 
- mówi dyrektor tow. Piwońskl -
musieliśmy je rozwiązać, zlikwido· 
wać, 

• • • 

niala widocznie, że były podjęte zo­
bowiązania na cześć II Zjazdu. Mło­
dzież w1>pótzawodniczyła przecież 
z sobą w punktach sprzedaży. Zet.­
empowcy starają ~ię jak mogą, są 

naszymi pierwszym! pomocnikami. 
My im dajemy często polecenl2 I 
pilnujemy, by je wykonali. Chcflła­
bym, żebyście porozmawiali z naC'l~­
nym dyrektorem POT, tow. Piwoń­
skim. On jest opiekunem koła ZMP. 

TADEUSZ PIWORSKI - dyrek­
tor POT: 

Kilku towarzyszom z samego POT 
(obydwa sklepy mają jedną 

dyrekcję I jedno kolo ZMP) I dwom 
związanym z nimi pośrednio po­
stawiłam jedno tylko pytanie: „Co 
sądzicie o pracy koła ZMP w Pow· 
szechnych Domach Towarowych?" 

Oto kilka różnych odpowiedzi. - Sekretarz mówi, że jestem o­
ZOFIA FLIS - przewodnicząca plekunem kola ZMP. A· ja, proszę 

Zarządu Zaktadowego ZMP: was, twierdzę, że opiekunem Jest 
- Tn.idno mi samej ocenić pracę tow. Wincenty Malawski. A co do 

naszego koła. Ale sądzę, że źle nie pracy ZMP w naszym przedsiębior­
jest. Raczej - tak średnio. Mamy stwie, to w~·starczy powiedzieć krót­
kllku przodujących w pracy zawo- ko - jest źle. Dlaczego Jest źle? No 
dowej zetempowców, takich jak: bo jeśli zarząd pracował źle, . to cze­
Janklewicz, Popławska, Krugllg„. f{o się spodziewać od całego kola?„. 
U nas pracować z młodzieżą je&t Rozmawiałem częs,to na zebraniach 
ciężko, tylko dwle osoby pracują ZMP z młodzieżą, tłumaczyłem. Nic 
społecznie, a zetempowców jest 27. „nie brało". Na&zej młodzieży brak 
Z własnymi, osobistym! sprawami inicjatywy, brak chęci do pracy 
członkowie ZMP nie przychodzą ani społecznej, często. tłumaczy się ona 
do mnie, ani do zarządu. żadnych brakiem czasu, obowiązkami domo­
konkretnych zobowiązań na cześć Il wymi. Praca zawodowa, owszem, 
Zjazdu ZMP nie podjęliśmy. To czasem na bardzo dobry. Ale nic 
chyba wszystko. Może porozmawia- poza tym. 
cie z członkami naszego kola?„. JÓZEF JAŁMUŻNY - członek 

POLA ZDUNEK - ekspedientka Prezydium Zarządu Dzielnicowego 
- członek kola ZMP: ZMP do spraw młodzieży pracują-

- Nie wiem, co tu w ogóle po- cej w handlu: 
wiedzieć o pracy naszego kola ZMP. · - Niestety, dopiero od listopada 
Ostatnie zebranie odbyło się akurat ub. r. pełnię &Wą funkcję. W PDT 
4 miesiące temu, tzn. jeszcze wów- jeszcze nle bylem. Kompletnie nie 
czas, gdy przewodniczącym był tow. znam tego koła. Ale zaintere;;u;ę się, 
Wojciechowski. Ja zresztą nie fału- niewątpliwie, to mój obowiązek. 
ję, że nie ma zebrań, bo wszystkie • • • 
I tak były nudne. uważny czytelnik przerwie na 

JOZEFA GABAROWA - sekre- pewno w tym miejscu czytanie 
tarz podstawowej organizacji par· i Z<J»tanowi się: .iak właściwie jest 
tyjnej: z tą pracą k<>la ZMP w „pe<lecie". 

- Przewodnicząca ZMP z:ipom- ?.le czv dobrie? 

Powiedział ml ktoś (nawiasem chyba nie świadczy o dobrej pracy 
mówiąc nie w Instytucji, o której ani zarządu, ani całej organizacji. 
cały czas mowa), że kiedyś w dwóch 
łódzkich PDT istniały dwie m!odzie-

• • • 
p rzewodnicząca kola ZMP, Zofia 

żowe brygady: jedna obsługująca Flis, odczytuje: „Zobowiązaliśmy 
punkt sprzedaiy koametyków, qru- się dla uczczeni.a II Zjazdu zało­
ga w. d:>.lale galanterii dani:sklej i żyć w świetlicy sekcję ping-pongo-
męsk1ej. Bywalcy PDT stwierdzają d lć · · !od i 
jedn Śl · ż . wą, urzą z W1eczormcę z m z e-

omy me, e obecnie brygad · 0 K · 'k'" kt ić . zą „ omu swz i , ua ywn 
tych me ~D. świetlicę"„. Zobowiązań produkcyj-
szko ~5;1E: " nimi stało, towarzy- nych młodzież nie podjęła. Nikt ja-

Prawdopodobnie zo9tały roz- koś o tym nie pomyślał, a zarząd 
- koła po prostu zaspał. 

wiązane. 
- Dlaczego? „Po prO!Jtu zaspał". Ale czy tylko 

J I ktoś w tym wypadku?." 
- a n e znam przyczyn. Czy 

z zarządu wie? Myślę, że też nie. 
To zresztą postanowiła dyrekcja. 
Już nic więcej na ten temat od 

przewodniczącej nie dowiedziałam 
się. Info1macje jednak uzyskałam 

gdzie mdziej. Brygady młodzieżowe 
w dwu punktach sprzedaży rozwią­
zano, bo młodzi sprzedawcy byli 
nieuprzejmi w stosunku do klfen­
tów, nie dbali o lad i estetykę w 
stoisku, nie potrafili zachęcić nie­
zdecydowanych do kupna - prze­
ciwnie - zachowywali się wprost 
obojętnie l co najgorsze, dopuścili 
do powstania dość wysokich mank. 

Sprawa poważna i nieprzyjemna. 

• • • 
K ierowanie wychowaniem kilku­

dziesięciu młodych ludzi, to 
sprawa nieprosta l niełatwa. Nie 
znaczy to jednak wcale, :te tym 
stwierdzeniem dajemy „rozgrzesze­
nie" za.rządowi koła ZMP w PoW11Ze­
chnym Domu Towarowym, że u­
mniejszamy tym samym wychowaw­
czą rolę organizacji. Chodzi po pro­
stu o to, że jeśli się już jest kierow­
nikiem młodzieży, to trzeba swą 

funkcję wykonywa~ tak, jak nPka· 
zuje ZMP-owski obowiązek. Jest to 
niejednokrotnie trudne, o tym do­
skonale wiemy, ale zalamywahie się 
I <ilługle pozostawanie w bezczyn­
ności z tym tylko „usprawiedliwie­

Nie o to cnodz-ł, tow. Gabarl)Wa, by 
„dawać polecenia i czuwać nad Ich 
wykonaniem". Nie można twierdzić, 
że organizacja pracuje „raczej do­
brze". Rola ZMP jako pomocni­
ka part.i.I polega przeclet na tym, 
że ZMP wychowuje młodych lu· 
dz.i, a pomagać organizacji mło­
dzieżowej, to znaczy łntereeować 
slę jej pracą, wskazywać jej 
popełnione błędy ! drogi ich usunię­
cia. A dotychczas nie robiliście te­
go. 

Zgadzamy się z dyrektorem POT, 
tow. Piwońskim. Istotnie - zarząd 
1 całe koło ZMP pracowały źle, a 
ostatnio wcale rue pracują. Czy 
jednak nie ma w tym I Waszej wi­
ny, dyrektorze? Prowadzicie długie 
dy~kus.ie z sekretarzem organizacji 
partyjnej na temat, czy jesteście, 
C'Zy nie jesteście opiekunem kola 
ZMP, zamia!!t zainteresować się bli· 
żej przyczyną braku inicjatywy, jak 
t'l mówiliście poprzednio, u mło­

dzieży. 

Wszystko wskazuje na to, że mlo­
d:i-ież PDT nie jest an.t „najgorsza", 
uni „leniwa", ani „trudna". Trzeba 
tylko umieć niq pokierować ! bar­
dziej serdecznie nil dotychczas za­
interesować aię jej aprawami. 

Czy to jednak powód. by organiza­
cja ZMP przestała interesować Bię 
zupełnie młodymi ludźmi, zetem­
powcami, byłymi czlonkami mło­
dzieżowych brygad? Czy to świad­
czy o dobrej czy złej pracy mtu<lzi e­
żowej organizacji w POT? 

niem", że z młodzieżą „pracującą w I jeszcze jed.na uwaga, tym ra­
handlu trudno cokolwiek zrobić", zem - pod adresem Zarządu Oziel­
jest niedopuszczalne. nicowego ZMP: trzeba otoczyć tro-

W dwóch łódzkich Domach Towa­
rowyih pracuje ponad 50 młodych 
chłopców I dziewcząt. Do ZMP na­
leży 27 osób. Ta liczba już od dłuż­
szego czasu nie wzrasta. Zarząd ko­
la nie potrafił wciąg:'ląć do organi­
zacji więcej młodych ludzi. A to 

Pr'lewodnicząca, tow. Flls, ubole· skliwą opieką nie tylko młodzież z 
wa: „Aż nie chce si<: organizować PDT - trzeba zająć się serdecznie, 
zebrań, bo widać wyraźnie, że mia- troskliwie całą młodzieżą zatrudnlo­
dzież się nudzi, że przychodzi jak ną w naszym handlu uspołecznio­
z łaski"„. nym, ożywić pracę „martwych kół" 

- których w placówkach handlo­
wych jei.t znacznie więcej, A może by tak tow. Flis I towa­

rzys-ze z zarządu kola ZMP pomy­
śleli o uatrakcyjnieniu zebra1'1, o HALINA BATOROWICZ 
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Dwójkowicze 

pozostaną 

w domu 

Zbliża się zimowa spartakiada 
młodzieży szkolnej 

M morowy nastrój panuje 
wśród kandydatów na wy­

jazd do 'Karpacza, gdzie w 
dniach od 23 do 27 lutego odbę­
dzie &ię ogólnopolska spar­
takiada młodzieży szkol­
nej. W ramach końcowych 

prwgotowań zaplanowano bo­
wiem kilkanaście forsownych 
treningów dla narciarzy, a tu 
coraz mniej śniegu. Również 
nie mają gdzie trenować łyż­
wiarze. I jak tu w podobnych 
warunkach przygotować się do 
tak poważnej imprezy? 

Rewia 
najlepszych 

w Łodzi 

kling 

W dniach 11, 12, IS luloga na „ ... 
nl• tadil odbędaio si~ wlolkl luml•J 
11erroierc1r 1 udziałem na1lep1ąch JO· 
wodników Polski, któny na aarenle fłłl9 
11ego miotła 1prawd1q swq łonn• 
pn od wyja1dom do Gandawy, 

Jak to dobrze 
że pod bokiem 
mamy Torwar 
Wobec broku nadziel na pGpraw4 

Warunków atmcsferyer:nych, W'KKF po­
stanowił przen ieść łlnałow• rozg:r1włd W 
ho!utju na lodtle o mistrzostwo woj1-
wództ:w"a, do Warnawy no Torwar. 
Do Waru.owy wyjodq wlt:c ! druiyny. 
I tak w pl•rw•zym dniu, w piątek. Ko-­
lejori (Łowi cz) ro1egra meet z. Włók-o 
niart•m (Pabianice). ZW)leięrco tego 
pojedynku 'Imiert.y się w meczu finało­
wym ze zgierską Unią. 

Pien.vue spotkanie frnołow1 m11gra~ 

ne zostanie w sobotę, rewoni - w 
ftledz:ielę. 

Na ringach I ligi 
W najbliższą niedzielę, 8 

bm., rozegrane zostaną cieka­
we spotkania w I Iidre bokser­
skiej. W Warszawie CWKS, 
który ma już zapewniony ty„ 
tul mistrza Polski, spotka się 1 
z drugim w tabeli, gdańskim 
Kolejarzem. W hall Gwardii 
powinno dojść do ciekawych 
spotkań: Soczewińskf (Kol.)­
Wilk w wadze piórkowej I Mi· 
lewski (Kol.) - Nlediw:edzki 
w wadze lekko-półśredniej. 

W Krakowie Gwardia gości 
Włókniarza - Łódź. Najcie­
kawsze walki, to spotkania 
Kargiera (Wł.) z Kowalskim w 
wadze koguciej I Guzińskiego 
(Wł.) z Chodorowsldm w wa­
dze półśredniej. 

W meczu gdańskie' Gwar­
dii re szczecińskim Kolejarzem 
interesująco zapowiada się 
walka w wadze pó!cię:l:kiej 
Zieliński (Kol.). Korole­
wicz (Gw.). 

W Bielsku w meczu miejsco­
wej Sparty z Gwardią - War­
szawa najbardziej interesują­
co zapowiada się walka w wo· 
dze piórkowej Jt4ierski 
(Gw.) - Stefaniuk (Sparta). 

Nie załatwione również zo­
stały rewanżowe spotkania na 
trasach narciarskich między 
uczennicami i ucmiami. 

Skoro już mowa o narcie• 
rzach, wart-0 kilka slów po­
święcić zjazdowcom. W roku 
ubiegłym Stachura (XV TPD) 
nie miał sobie równych konku­
rentów spośród uczniów szkół 
lódzki'ch. Wszystkich kolegów 
przewyżs1.11ł co najmniej od-wie 
klasy. Ale - jak ~rzyby po 
deszczu wyrośli nowi rywale. 
I to jacy groźni. Stachura, nie­
dościgniony mistrz, uplaso­
wał się na zawodach elimina­
cyjnych dopiero na trzecim 
miejscu za Kanińskim (III 
TPD) i Ostrowskim CV TPD>. 
Ta zmiana w klasyfikacji naj­
lepszych z.ia7.dowców szkół 
łódzkich jest wymownym do­
wodem wyrównującego się pn­
ziomu w lei konkurencji. W 
Karpaczu Stachura dobrze bę­
dzie się musiał wysilić, abv u­
dowodnić, że mimo wszystko 
on reprezentuje najwyższy po­
ziom wśród zjazdowców. 

Największy Jednak kłop<>t 
mają saneczkarze. Piai: kie te­
reny łódzkie nie sprzy jają ich 
przygotowaniom. A kie<ly ktoś 
wysunął projekt, aby na kilka 
dni pl'zed rozpoczęci<.'m spar­
takiady wysłać ich do Karpa­
cza, powstały nowe trudnooci, 
okazuje się bowiem, że w Kar­
paczu można tylko trenować 
na wypożyczonych sankach, 
przystosowanych d-0 toru bob­
slejowego. Wynajęcie takiego 
sprzętu na pół godziny kosztu­
je 50 u (i nie można go ku­
pić, bo podobno konstruktorzy 
tych sanek strzegą swej taje­
mnicy jak źrenicy oka. Zaiste 
dziwne zwyczaje panują je~z­

cze w nasz.Yin sporcie!), Lódz­
cy reprezentanci będą wiec 
zmuszeni z zegarkiem w ręku 
przeprowadzać swe ostatnie 
treniniii w Karpaczu. 

W najs:r.czę~liwszej wtuacji 
znajdują się drużynv patrolo­
we. Wprawdzie w ramach 
.swych przygotowań nie mogą 
wszystkich konkurencji prze­
prowadzać na 41niegu, bo g'l 
nie ma, niemniej Jednak w 
niektórych wybornie da ią so-

Kadra reprazentacyina 
Łodzi 

szkole pływackiej 
W najbl lłnq niedz:eltt no basenie 

MOK odb!ldą , :, olrokcyjne zowody 
pływodcle t udziołem nojlepnych za· 
wodników nanego mloato. 1rnpreza to 
zorganizowano tosto.n i• dla ua.czenio 
li ZJ01du ZMP pod hasłom: ,,Kodro 
reprezentacyjna loch! - ukole pływa· 
ckiej". W ten 1po1ób, obok udziela· 
nla rod ! wskoiówek młodym od~ptom 
pływac:!(m przot ctcłowych rcwndników, 
kadrowicze chc:Q pr:.yj!ć z p011'ocq ucz:· 
nlom szkoły pływackiej w kompletowa· 
niu feprezentocyjnych 1trolów spom>­
wych. 

Poaq1ek zawodów nted?lell'\ych o 
god?. 17. 

iv oczekiwaniu nn lll I iqę 

6 drużyn Łodzi i województwa 
• • • 1ntensywn1e trenuje 

~rojek! powołonia w 19'5 r. Ul ligi 
połistwoweJ wprowodzłł zroiumlołe po· 
ruszenie w drużynach plłkar•klch lódt" 
klei ligi mlędiywojov16d1l<loj Z nasz„ 
go terenu w lidx• tej wolayć b4fdzi• w 
priystłym setonie 6 zespoł6w, a mia· 
nowicie: KolejorI (l6di). WIOknlon: (PG„ 
bionice), Sporta (Tomauów), Unia 

dwie drulyny systo motya>"• łfenu)ą_ na 
soli. 
Wl1tltuoJ~ ·trieelollgowych ••1p0/ó• 

w dNgiei połowie lutego 1 w ploiw­
•ivch dniach marca ostot8cinct form• 
ullfowoć b•d•I• no obotaeh kondycyj· 

"°"ukolenlowych. 

bie radę. Specjalizują się obe­
cnie w zakładaniu linii telefo­
nicznej oraz strzelaniu do tar­
czy, 

Hokeiści radzieccy 
grać będq 

w Warszawie 
Ostatn im egzaminem na­

s-zej repi:ezentaoji p.rzed ho­
kejowymi mi.strzo„twamt 
świata będzie spotkanie z 
reprezentacją ZSRR. Hokeiś­
ci radzieccy zostali zaprosze­
ni do Pol;;ki na ro1.egranie 
meczu z reprezentacją Pol­
ski na sztucznym lod<>w.sku 
w Warnawie w dniu 17 lu­
tego. Następn ie obydwie 
drużyny wyjadą dC) Niem'.ec 
zach. na mistrzostwa świa· 

ta. 

Znany działacz bokserski 
t.odzl 

sędzią międzynarodowym 
Prezydium AIBA zatwier· 

dzilo nową listę sędziów 
międzynarodowych. Jednym 
z nowoza1w1crdzonycb sę­

dziów jest znany działacz 
i>okserski z terenu Łodzi-
1\larlan Sikorski. Obecnie I 
Pol&ka posiada 6 sędziów · 
międzynarodowych: Kowal­
skiego, Neudinga, Łauke­
drey'a, Masłowskiego, Liso­
wskiego i Sikorskiego. 

Z zagranicy 
BUDAPESZT. - PW~aTska 

reprezentacja WęgieT wysłała 
depeszę do reprezentacyjnego 
piłkarza AngLii, Stanleya Mat­
thewsa, z okazji 40 rocznic.11 
jego urodzin. Depeszę podp1-
sal kapit1m jedena.~tki węgier­
skiej, Ferenc Puskas. 

* • • 
SZTOKHOLM. - Przeb11-

wajqc w Szwecji bokserzy ru­
muńscy rozegrali drugie spot­
kani e w Halmstadt, zwycięża­
jąc 10:4. Wygrali: Fiat, Dumi­
trescu, Margarit, Min.ca i Ne­
grea, przegrali Dobrescu i Ve­
Licu, 

* * • 
LONDYN. - Federacja Lek-

koatletyczna IAFF zatwier­
dzila ostatnio rekordy świata 
pobite w 1954 r. 

MĘŻCZYZN I: 
!OO m - Futterer (Niemcy 

zach.) - !0,2; 880 y - Nielsen 
(Dania) - 1.48,6; l 000 m -
Boysen (Norwegia) - 2.19,5; 

1 500 m - Santee (USA) 
3.42,8; 3 mile - Kuc (ZSRR) 
- 13.26,4; 5 OOO m - Kuc 
(ZSRR) - 13.51,2, 440 11 ppl. 
- Litujew (ZSRR) - 51,3; 

4 x 110 y - Uniwersytet Te· 
xas (USA) - 40,5, 4 X 880 y 

Uniwersytet· Fordham 
(USA) - 7.27,3; 4 X I 500 m -
Honved (Węgry) - 15.21,2; 
kula ~ O'Brien (USA) -
18,55 m; młot - Kriwonosow 
(ZSRR) - 63,34 m. 

KOBIETY: 
220 y NeLson - Jack&on 

(Austratia) - 24,0, 880 y -
Otkalenko (ZSRR) - 2.08,4; 
800 m - Otkalenko (ZSRR) -
2.06,6, 3 x 880 li - Węgry 
6.36,2; 

kuta - Zvbina (ZSRR) 
16,27 m; pięciobój Czudina 
(ZSRR) - 4704 pkt. 

:;~;;~~;~:;;:;~~:~~;~ l Ta1· emnica wyści0u dookoła Egiptu 
pełnym toku. Najfepief toowonsowonl 6 
w treningach sq trzecloligowcy tomo· • I • 

JtOW>klej Sporty. Jut od polowy styct• wy1asn1ona 
nic trenuiq oni dwo raiy w tygodniu • • • 
na soli t jut drugq niech.ie.I• pr?eprO"" 
wadzajq sparringi na boisku . 

Frol..wencja na treningach le11 ia· 
dowalojq:::o. Nad formą p1łkanv Spor„ 
ty procują dwaj Instruktorzy o 10•01•m 
czynni· zawodnicy, Morion Oei<ioj I 
Zygmunt Wątróbskl. W drużyni„ Sporty 
w tym setonie grać będq rn '. 4dt; inny· 
mi: Perek, który powrócil ? woJ1ka, 
oro~ wychowanek tego koła, brarnkarz 
Kw:atkowslci, 

Intensywnie te.i: trenuje eics ·mistrt Ul 
ligi, pabianicki Włókniarz. Pa!.> 1 'ln~c:t':'" 
nie no razie pr:teprowadza):ł 1a1tc10 
na sali, ale lado dzień wyidq "0 boi· 
11co. Trener Wodow Pegto rue t>ęcftie 
miot w tym sezonie trudnoicl L testa· 
wionlem :slttodu, gdyi druivnD to I w 
tym roku zyska dwóch dot> ych "lł1co­
riy: Zygmunciko z \ł/ldtewo t Ci ech oń· 
1kiogo 1 łódzk iego Włólm1orz:'l„ 

W tajemnicy ułr:tymuje 1wó} skład 
ł6dzkl Kolejan . Jes! tylko pe\Vne, te w 
drutynie zajdą powóine tmlc"y Ko­
łejar:ze no soli w ok:resie dmo\ltym W 
ogóle nie trenowali, o dop!ero h<h: lei't 
temu rorpoclęl i tren ingi no bo!:t:ku. 

Powohie trudnośc1 w uiyskc-nlu salt 
mieli tale.że piłkarze piotrkowskie! Unii, 
którzy w okresie stycz:nlo rnus:eh tre­
nować w ciosnej świetli cy. O Il.,. ob• 
c:ny stan pogody utrzyma się w dol­
atyrn ciągu, to trudności trenero_ Krow­
ciyńskiego tostonq outomotvc1n1e ulU· 
nlęte, gdy! Uniści ro2póCu„q .ystema­
t1ct11e treningi no powietrz..1, • 

Nie rr.o wlęl.:nych kłopotów t trenln· 
gam\ zgiers kich Włókn iarz.y "ng' Lub­
ncł, Więlcność 1owodnik6w tej druty· 
nv uprowlo obecnie holcej . P„to.'ltol• 
trenujq tn.y razy VI tygodniu w soli. 

Szósty trzecioligowlec n ie jest łetzcte 
1nony, pon lewoź Sporta, Jole i KS im. 
9 Mo ja czeko]q no ostoteanq decyt)fl 
w spraw'• Ich !poru I GKKF. Nie prr.e · 
1z:kcd1a to w prz.ygotowaninch I oby-

W wyścigu. dookoła Egip­
tu, w kt~rym uczestni­

czyło wielu kolarzy europej­
skich, przygotowujqcych się 
do wyścigu na trasie Praga -
Berlin - Warszawa, <anoto­
wano wiele bolesnych kontu­
zji. Czyżby spowódowala je 
staba technika jazdy niektó­
rych zawodników? Nie. Po­
wodem ich b11ly s20SJJ, jakkoL­
wiek nawierzchnia ich przy· 
pominala wypolerowany blat 
stołu._ 

Ale spójn-cie na zdjęcie. Cóż 
rzuca s ię wam w oczy? Po­
przeczny przek~ój drogi, na 
której zatrzymala się właśnie 

grupa zawodników, przypomi­
na napięty luk. 1 w tym tkwi 
tajemnica licznych obrażeń. 
Kolarz pragnqcy uciec nie za­
uważony przez swych kole­
gów, a więc, jak to zwykle 
bywa, boczkiem szosy, z regu­
ly by! narażony na obsunięcie 
się maszyny i bliższy kontakt z 
ziemią faraonów. 

Wyrównaicie swe drogi -
prosi!i na odjezdnym Duńczy· 
cy, Francuzi, Rumuni, Buł­
garzy a nawet Anglicy . GosprJ­
darze obiecali. Ale czy dotrzy­
mają stowa - zobaczymy za 
rok. 
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Coraz więcej łodzian 
korzysta z usług PTT-K 

• 

Wkrótce na ekranach 

Zima jeszcze w pełni, a już 
komisja turystyki wodnej 
przy P'IT-K w Lodzi układa 
plany na okres letni. (Sezon 
rozpoczyna się w maju.) Pro­
jektuje się w tym '!'Oku spły­
wy Wisłą i wycieczki kajaka­
mi po jeziorach mazurskich. 
żywotne są równiez mne 

sekcje. W chwili obecnej od­
bywa się kurs narciarski dla 
słabo zaawam;owanych człon­
ków PTI'-K w tej dyscyplinie. 
Zajęcia teoretyczne przebiega­
ją sprawnie, gorzej z prak­
tycznymi. Na przeszikodzle sta­
nęła kapryśna pogoda. Nie ma 
gdzie trenCYWać. 60 słuchaczy 
tego 'kurs.u z niecierpliwością 
oczekuje opadów śnieżnych. 

nie przez starych i młodych, 
jest turystyka piesza. Można 
ją uprawiać bez względu na 
wie'k i przygotowanie f izycz­
ne. Wycieczki turystyczne do­
starczają w ielu przyjemności. 
Uczestnicy ich mają możność 
poznania piękna ziemi ojcz.y­
slej i jej zabytków. 

Osoby biorące czynny udział 
w poszczególnych dziedzinach 
turystyki zdobywają odpo­
w iednie odm.a.ki turystyczne, 
jak: pieszą, kolar&ką, górską, 
kajakową. żeglarską, narciar­
ską i motorową. 

W tegorocznych planach 
PTT-K przewiduje obok tury­
styki i spływów urządzenie 

W lepszym położeniu są ci, ·--------------
którzy skorzystali z 2-tygod­
niowych obozów szkolenio­
wych PTT-K w Zwardoniu, 
Krynicy. n.'l Hali Sz.renickiej, 
Kalatówka<:h, Polanie Cho­
chołowsk:ej itp. Tam zima do­
pisuje. I na pewno uczestnicy 
tych obozów nauczą się jeź­
dzić na nartach. 

Najbardziej jednak masową 
dyscyp1ną, uprawianą chęt-

Przedłużonv . 
okres pelowaala na dziki 
Zarządzeniem Ministerstwa 

Leśnictwa przedłużony został 

okres polowania na dziki do 
10 lutego br. Zarządzenie to 
wydane zostało, gdyż plan od­
strzału dzików czyniących po­
ważne spustoszenia, nie został 
jeszcze wykonany wskutek · 
bezśnieżnej zimy i trudności / 
w tropieniu zwierzyny. 

Odczyty 
W n ledt 1 elę, 6 bm., o godz. -:2, w 

Muzeum Sztuki , prof. Saloni, ..vygłosl 
odczyt pt. „Rewolucjonirm Mlckiewl· 
c1a". 

• • • 
•W niedziel~, dnia 6 lutego, o godz. 

12, w sol! odczytowej Woje·11óatkiego 
Domu Kultury przy ul . TrougJtfO 18, 
adiunkt Uniwersytetu W,!Jrstafiskiego 
mgr Marlo I rena Milewska wfgłosi od· 
ayt pt. ,,Polscf podrółnicy i odkryw­
cy". 

Odczyt o rgonltuje tódzkie loWOrtV'"" 
stwo Naukowe. 

Uwaga-. 
koli>orterzv prasy 
Jutro, dnia 4 bm., o godz:. 15.30, w 

sali Zakładów Im. Drieriyńskl•D• pny 
ul. Platrłcow1kleJ 293·295 odb.,lrio 11~ 
narada kolpor1er6w, cdonk6w eg1eku· 
tyw odpowiedzialnych 1a kolportai pro· 
''f oraz: pnedstowlcieli orgonitacjl 
masowych. Narada odbędzie iię dla 
D1lelnic: Ruda, Chojny, śródmieście, 
Polesie, obsługiwanych pnez. Delega· 
lufl I I li. 

Po naradzie zostanie wyiwietloł, 

film pt. „Niedalelco Wars1owy", 

Oo Warszawy, Zakopanego lub Spały 
jedziemy w lutym na wycieczki z „Orbisem" 

Sekcja tu.rystyC?.na „Orbis" 
organizuje w lutym szereg 
atrakcyjnych wycieczek pocią­
gami turystycznymi. 

6 bm. możemy pojechać na 
wycieczkę do Warszawy. Pro­
gram przewiduje obejrzenie 

Go nowego w „Galluxie" 

Swelerki 
i włóczka belgijska 
w drodze do Łodzi 
W tych dniach łódzki „Gal­

lux" zaopatrzony zostanie w 
znaczne ilości róimokolorowej 
włóczki belgijskiej oraz duży 
wybór sweterków wełnianych. 
Także za kilka dni kobiety bę­
dą mogly zaopatrzyć się w pię­
kne, szyfonowe chustki w ce­
nie 180 zł, których łódzki 
„Gallux" otrzymał ponad dwa 
tysiące. 

Chociaż pogodę mamy już 
niemal wiosenną, w stoisku ga­
lanterii skórrzanej mężczyźni 
mogą zaopatrywać · się w fu­
trzane rękawiczki o pieciu pal­
cach. Pogoda ostatnio jest ka­
pryśna, nic nie wiadomo, może 
przydadzą się one jesz.cze w 
tym aezonie. 

Ko1nunikał 

ZD ZMP-Śr6dmieścle 
Zarzqd Dzielnicowy ZMP Sróom1eśc:ie 

przypomina wny.stk lm propogC'nd1istom 
nkolenia zetempowskiego, ie kolejne 
seml.narium odbędz ie się d:tlś, 3 bm,, o 
godz., 16, w lokalu przy ul. Wigury 4+6. 

TEATRY 
łlOWV (Wi ęckowskiego 15) - nlec:zyn· 

ny. 
%YDOWSKI (Więckowskiego 15) -

godz. 19.30 - „Bobunio Tow;oda'', 
POWSZECHNY (Obr. Stolln~du 21) -

godt. 19 - uZotrzymać ~oc iqg". 
IM. ST. JARACZA (St. Jorocia 27) ;-; 

god1. 19 - „Winnice ojeo Goureou • 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

- godz. 19.15 - ,,Nowi gośc ie", 
MUZYCZNY (P iotrkowska 24l) - god1. 

19.15 - „Zemsto nietoperza". 
PINOKIO (Kopernika 16) - god1 10.30 

- „Gęgorek" - widowisko zamkn i41· 
te , godt. 17 - „Srebrnorogl je leń". 

AllLEKIN (Piotrl<owsko 152) - godz. 17 
- „Kol orołie p iosenki", godz :?O -
„Lekarz mimo woli". 

MUZEA 
F'llZVllODNICZE (park Sienkiow;eio) 

w god2. od 10 da 17. 
SZTUKI (W lęckowsk ; ogo l6) - w god1. 

od 14 do 20. 

WYSTAWY 
~UNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr­

koNS'k:a 102) - wystawo pt. „Worsio~ 
·.-.;a w pracach ploityków łóc!zk:ch". 

KINA 
llAlTYK (No rutowic10 20) „Pokole· 

nie" - godz . 16, 18, :CO. 
GDYNIA (fu\"'.•hno .2) - Prog ra m filmów 

dolcumentolnych I ku lturotno·oSw1oto­
wych: - „Al bonio" - godz . 18, 19.30. 
Program d la najmłodszych: - „Mo· 
gictne lctbowki", „ Nieposlunny ko­
tok" - god1. 16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zioloog 2) 
„Estrado mlodoścl" - godz . 16, 18, 
20. 

MUH (Poblonicko 173) - „Wciosy r 
An iołem" - godi:. 18, 20 . 

~IONIER (Fronc'nkańska 31) - ,.Po-
rwan i~" - gdclz. 17, 19. " 

POLONIA (Piotrkowska 6n - „Ceno 
st·ochu", l i li seria - goc.lt 14, 17 
20. 

PRZEDWIO$NIE fżeronuki eyo 76) -
„Poemat o miłośc i " - go<it. 18, 20. 

opery „Tosca" Pucciniego oraz 
zwiedzanie stolicy. 

13 bm. odbędzie się wyciecz­
ka specjalnym pociągiem zra­
diofonizowanym do Zakopane­
go i Poronina. W programie 
zwiedzenie Muzeum Lenina w 
Poroninie i Muzeum Tatrzań­
skiego w Zako}.lanem, wycie­
czka na Gubałówkę. Wyjazd z 
Łodzi 12 bm. ok. godz. 19, po­
wrót 14 bm. około godz. 6. 

21 bm. zorganiwwana bę­
dzie wycieczk.a do Wa•rsz.awy 
n.a balet „Romeo i Julia" Pro­
kofiewa. Wyjazd z Łodzi oko­
ło godz. 15, powrót około go­
dziny 24. 

27 bm. możemy pojechać d<> 
Spaly na kulig, występy ze­
'spolów artystycznych i zaba­
wę ludową . Wyjazd z Łodzi 
pociągiem około godz. 7, po­
wrót około godz. 21. 

Kronika 
partyjna 

Dilelnlca Staromiejslcat d11ł; 
3 bm., o godz. 14, w soli kon· 
ferency}nej KO, ul. Rewo­
lucji 190S r. nr 65 (down 1ef P°"' 
łudnlowa), odbędzie s i• nora· 
da T sekretarzy pod&towowych 
organ i2acji partyjnych z terenu 
KO Staromiejska. Obecność: 
ws1ystkich sekretcrrzy obowiqr· 
ko wo. 

• • • 
Dzielnica Rudo: Wydtloł Pro-­

pogondy KO zawiadamia Wf• 

kłodowców wszystkich stopni 

! 
oraz sekretorty podstawowych 
orgonizocji partyjnych, li jutro. 
tj . 4 bm„ o gcxh. 14, w loka· 
lu KD, ul . Bedriars\c.o (2, odbę­
dzie s i ą narada ..vvkłodowc6w. i 
Obecność obowlqzkowa. ~ 

I MAJA (K i iińskiego 178) - „Kobieta 
dotrzymuje 1łowo" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rrgowska 2) - „Ambicje 
młodości" - god1. 17, 19, 

ROMA (R1gowsko 84) - „Plomoenno 
serca" - godt. 1!1, 20 . • 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Autobus 
odjeżdża o 6.20" - godz. 19.30. 

SWIT (Baluckl . Rynek) - „Tragic1ny po­
ścig" - god1. 18, 20. 

SlYLOWV (K i lińsk i ego 123) - „Zopo· 
rożec za Dunajem" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkicwici:a 40) - ,,Zo~ubio­
ne dzieciństwo" - godz. 161 !8, 20. 

WOLNO$C (Przybyszewskiego 16) -
„Kr1yutof Kolumb" - godz. 15 . .45, 18, 
20.15. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Poko­
lenie" - godz. 16, HS, 20. 

WISlA (Tuwimo 1) - „ Ekspres 1 No­
rymberg " - godt. 16, 18, 20. 

ZACH~A (Zgie„ka 26) - „P;oces pn:o· 
c iw miastu" - godt. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ko"s< il -
,„Różnorodność świ ata roślinnego\', 
„Oszczędro J my lasy", ,,Farbowany 
lis" - godt. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Oyżury aptek 
D1lsiej11ej nocy dyiuru}q następujq· 

ce apteki: Piotrkowska 193, Arm ii Cz.e!:. 
Wonej . .53. Zg ierska 63, plac W~lności 
2, Nowotlci 91, Rzgowska 51 , Gcoń.sk.o 
23, al. Kościuuki 48. 

DY%URY SZPITALI 

Chlrułgla: dtlś cołq dobip; dyjuruje 
Kl iniko Chlrurgicz.no, ul. W igury 19. 
Interna: dt lś co/q dobę dyżuruje 

Szpital im . Borllck1ego, ul. Kopcińsk i e­
go 22. 

Dyiur połoinic10°ginekologic1ny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Sr:p itol im. dr 
Modurowiclo, ul. Krtem-ieniecko S, od 
god1. 20 do e dy!uruie Szp '. tol :m. dr 
H1 Wolf, ul. lagiewnick.t:i 34-36. 

Ważne telefony 
Strai Poiorna - 8 
Pogotowie Ratunkowe - 25.4·44 
Miejska Komanda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-15. 

domków campingowych w 
Sulejowle, Teofilowie, Rochni, 
Raw·ce, Grotnikach, Warcie i 
W:eluniu. Oprócz tego opra­
cowano już dokumentację 
techniczną budowy nowego, 
wielkiego kąpieliEka nad rze­
ką Mrogą, w pow. brzeziń­

skim. Pow~tanie tu sztuczne 
jezioro i plaża n.a 5 tys. lu­
dzi. Obiekt ten zostan 'e odda­
ny do użytku latem przyszłe­
go roku. 

PTT-K w Łodzi b'.erze 
al<tywny udział w kształtowa­
n iu kultury wśród mas, wyka­
zuje głęboką troskę o kultu­
ralny wypoczynek ludzi pra­
cy. Z każdym dn'.em coraz 
więcej mieszkańców Lodzi i 
wojewód'Ztwa wstępuje w sze­
regi PTT-K. Obecnie liczy ono 
7 tys. członków, z czego na 
miasto Łódź przy}.lada 5.400 
osób. 
Najtrudniejszą bolączką h.a­

mujacą normalny tok pracy 
PTT-K w Lodzi jest brak 
świetlicy. Dwa rnaleńkie po­
koiki przy uL Piotrkowskiej 
są nie wy10tarcz.ające. Pn~zy­
dium RN m. Łodzi winno 
przyisc z pomocą PTT-K i 
przydzielić odpowiedni lokal, 
w którym można by urządzać 
odczyty, projekcje filmowe, 
pr-0wadzić kursy i prace świe­
tlicowe. 

„Cwkowr11" - barwn11 film produkcji czechosłowackiej. 
Scenariuu i reżyseria V lad i mir VI cek. Zdjęcia Rudolf 

Stahl. Muzyka Jan Kapr. 
NA ZDJĘCIU: scena z filmu. 

CAF-CWI' ' 

Łódzka Fabryka ZegCtróvv 
już wkrótce wyprodukuje 200-tys. budzik 
Onegdaj przyszedł do naszej 

redakcji z ~aleniem na Łódz­
ką Fabrykę Zegarów ob. Mol­
ski. Byt d-0 głębi oburzony. 
Przez tych brah'Orobów spóźni­
łem się dziś do pracy - narze­
kał.- Niech ich licho porwie.„ 

- Niedawno kupilem ten 
oto budzik po to, aby mnie 
budzi! rano do pracy, A tym­
czasem milczy prz.ez cały czas 
jak zaklęty. 

• * • 
Z owym „pechowym" budzi-

kiem w kieszeni udaliśmy się 

po wyjaśnienie do dyrekcji 
ŁódzkieJ Fabryki Zegarów. 

- Żle, towarzyszu - zwró­
ciliśmy się do naczelnego dy­
rektora. - Wasze budziki nie 
chcą dzworuć." Brakoróbstwo. 
Dyrektor wziąJ do ręki zega· 
rek. Nal<.ręcil sprężynę. Nasta­
wi! wskazówkę na godz. 12. W 
tym momencie budzik za• 
dźwięcz.al czystym, donośnym 
tonem. - Dzwoni... 

' - A tak, dzwoni - po>tw1er­
dzil dyrektor.-Zegarek jest do­
bry. Nic mu nie brakuje. Bu­
dzik był nieczynny na skutek 
nieumieJętnego obchodzenia 
się. Posiadacz budzika nakrę­
cając sprężynę nieświadom ie 
przycisnął zastawkę przez co 
automatycznie dzwonek się 
wyłączył. 

Komunikaty 
Ł6dzkie10 Ośrodka 

Szkolenia Party1nego 
Uwaga, lłuchoc1• somokltl'3łcenla 

kierunku historii pol1kiego ruch1.1 robot­
nicz:e9a I i li roku. 

l6d1ki Ośroda1c Szkolenia PartYJnego 
10.wiadomla. ie .saminorium dla Il r-o­
ku nouczo.nlo, grupa 1, odbtdzie si• 
dz.iś, 3 bm, 

Seminorio dla l roku nouezanlcs, 
grupo 3 w piqtek, dnia 4 bm, I grupa 
5 dziś, 3 bm . 

Wnystkie zojięda odbędq s.fł Y. tódi• 
kim Oirocł:ku Szkolenio Por~jne90, ul. 
Traugutta 1, pocz.qtek - godz. 17, 

* • * 
Uwoga, prologonci Kt PZPR. 
t.6d1ki 05rod•lc Szkolenia ?crtyjntgo 

puypomino prell!:gentom Kl PZPR, te 
w piqtek, dnio A bm., o god:. 16, od· 
będtie t i ę seminarium z ekonomii po­
litycznej temat Il. • „ • 

lód1ł<i Ośrodek Szj<ot.nla Pcrtyjnego 
zowiodomio uaestnikOw 3amoksztołc.e· 
nio kieruMu histOł'i i KPZR, ie wy\tład 
dla I role.u noucz.onio na temat: „Teo· 
rla I progrom partii bols.:.e-.vickiej w 
kwestii narodowej", odbędz i e się w 
piqtek, dn ia A bm., o godz . 17, w 1oli 
wykładowej lód:t~fego Ośrodka S:tkole· 
ttio Partyjnego, ul. Traugutta 1, 

RADIO 
CZWARTEK, l LUTfGO 1f!l5 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.011, 7 . .CO, 
12.04, 14.00, li.15, 21.JO, 23.55. 

7 .4S Rad iowy kurs języka ro.sy ,1kiego, 
8.05 Koncert orki estry. 8.45 l!twc:>ry 
skrzypcowe. 9.00 Przerwo . 11.35 Chwila 
muzyki, 11..57 Sygnał ero.su 1 hejnał. 
12.10 Pieś-ni Tosti'egQ. 12.~ R:o'lyjskie 
J,1ieśni ludowe. 12.45 Audyc:jo dlo ws!. 
13.05 Program dnia. 13.10 Swojskie !'"e­
lodie. 13.30 Audycjo srl:o-łna dla kolek 
„Zywego stewo". 14.05 Informacje 14.09 
Komuni kat o stanie wód . 14.10 Audycjo 
ukolna dla klas l i H. 14 30 .Conc:ert 
muzyki operowej. 1.5.15 Koncert soli· 
stów. 15.45 11 No.ste pieśni ". 16.00 Au· 
dytjo sotyryczna w O?racoworiu !:<iwar· 
do Siekows\:iego pt. „lowv". 16.13 
„Obrazki wystawy'' Mussorvslc1ego . I 
Ro\lela (1 konce-rtu jubileunowego Pan· 
stwowej Fiihormon ii). 16.55 „z iycio 
Łodzi i województwa". 17.00 Ąudycjo 
dlo dz.ieci. 17.30 0 Runda t piosenkq" 
w oprocowoniu L Szumlews, iego 17.50 
„z m l,lt.rofonem pn:ez miasto i wieś". 
18.00 Koncert rozrywkowy w w1 kooan1u 
rnołych 2e:społ6w Instrumentalnych . 18.13 
Omówienie programu no dzieli ;;astęp­
ny. 18.20 Dw ie wiqlonki tanee.tne 18.40 
Audycjo oświatowo. 19.00 Muz.)-kO i olc­
tua\noki_. 19.25 Audycja łiterac~a. 10.45 
Koncert solistów. 20.15 Kwodron' l~k· 
klej mu1ylci fortepianowe j . 20.30 Słucho-­
wisko. 21 .30 Stan pogody. 2.1.50 Muzy­
ka taneczna. 22.20 Audycjo literacka. 
22.40 „z naszych .sol koncertowych''. I 
23.20 Sonaty instrumentalne, 24.00 K~ 
niec audycji. 

Z tego przykładu płynie pro­
sty wniosek. Zegarki w skle· 
pach powinni sprzedawać lu­
dzie, którzy znają się na ze­
garmistrzostwie w takim sto­
pniu, aby mogli pouczyć klien­
tów, jak należy się z danym 
z.egarldem obchodzić. 

Obecnie jakość miwych bu­
dz;.ków prodUk-0wanych przez 
ŁFZ uległa znacznej popra­
wie dzięki specjalnemu apar11-
towi, który umlilżliwia dokła­
dne sprawdzenie „chodu·• bu­
dzika i usta wie-nie go co d-0 se­
kundy. 

Jeszcze tylko kilka tygodni 
dzieli załogę ŁFZ od radiJ&ne­
go jubileuszu. Wre intensyw­
na praca, aby ten termin przy­
śpieszyć. Co to 7..tl jubileusz? -
Już wkrótce wyprodukujemy 
200-tysięc1my budzik -mówią 
z dumą robotnicy. 

Ostatnio w ŁFZ wyproduko­
wano nowe wzory budzików 
o bakelitO'\vej i blaszanej obu­
dow\.e. Uka7..ą s\ę one w spi:ze­
daży w bieżącym roku. 

Oprócz tego w najb!ii.<>.zym 
czasie ŁFZ przystąpi d-0 wyro­
bu budzików ...ściennych o dre-< 
w nianej obudowie. 

., To nie bajki, 
to nie czary 

Gościnne występy 

Teatru Iluzjonistów 

" 

W d-niach 7, 8 i 10 bm., o 
godz. 20, w sali Młodzieżowe­
go Domu Kultury im. J. Tu­
wima, ul. Moniu~llki 4a, wy­
stąpi zespół warszawskiego 
Teatru Iluzjonistów pt. „To 
nie bajki, to nie czary". W 
dwugodzinnym programie wy­
stąpią dwaj mistrzowie Nemo 
; Ramigani. Bilety dQ nabycia 
,... „Orbisie", ul. Piotrkowska 
nr 65, w MOI, ul. Piotrkowska 
nr 104; or.az w dniu impreey 
w kasie teatru MDK od go­
dziny 16. 

Rozpoczęła się rekrutacia 
na wieczorowe i zaoczne studia techniczna 

Przed kilkoma dniami rekto­
rat Wieczorowej S21koły Inży­
nierskiej i kierownictwo Stu­
dium Zaocznego Politechniki 
Łódzkiej rozpoczęły rekruta­
cję na techniczne studia wie­
czorowe 1 zaoczne na ro.k 
1955-56. Rekrutacja prowadzo­
na jest na wyd.ziały włókien­
niczy, mechaniczny i elektry­
czny. 

Na studia wie<:zorowe przyJ­
mowani są tylko kandydaci za­
trudnieni w Lodzi i w najbliż­
szych okolicach. 

Na studta zaoczne \~tępować 
mogą: na wydzi.ał włókien­
niczy - kandydaci z całej Pol­
ski, na wydział mechaniczny 
i Lodzi i woj. łódzkiego (z 
wyjątkiem powiatów wieluń­
skiego I radomszczańskiego) 

oraz z powiatów Kol<>, Turek, 
Włocławek, Płock, Gostynin, 
Końskie, Opoczno, KIO<!zcrowa, 
Kluczbork, Oleśno, Kłobudzk, 
Częstochowa, Lubliniec i Za­
wiercie. 

Zgłoszenia zarówno na stu­
dia zaoczne jak i wieczorowe 
p1v.y jmuje .sekireta1iat WSI 

Łódź, ul. Czerwona 3, za po­
średnictwem zakładowych ko.. 
misji rekrutacyjnych. 

Termin nadsyłania zgloszeń 
upływa z dniem 31 marca br. 
Szczegółowych i·nformacji u­
dziela punkt informacyjny i se­
kretariaty wydziałów WSI, 
ul. Czerwona 3, od godz. 17 do 
18, tel. 103-07. 

Bilety na Bal Prasy 
już wyprzedane 
Każda sala ma swojq ogra• 

niczoną pojemność. Temu pra­
wu podlegajq również .~ale 1'e­
stauracji „Tivoli", w których 
5 lutego bm. ma się odbyć Bal 
Prasy. Nic na to nie poradzi­
my. Powiększenie tego lokalu 
wykracza poza ramy naszych 
możtiwości. Toteż przeprasza­
my najmocme1 tych wszyst­
kich, którzy chcieliby jeszcze 
wziqć udziat w balu i komu.ni· 
kµjem.y: bilety nit Bal Pras11 
zostaty już wyprzedane. 

Utworzenie sekcii ekonomii politycznej 
oddziału łódzkiego PTE 

W styczniu br. wstala :ro.rga­
nirowana sekcja ek-0n.omii po­
litycznej Odd7.ialu Łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Jlll:ono­
micznego (PTE). W sklad sek­
cji wchodzą pracownicy ka­
tedr ekonomi i politycznej szkńl 
wyiszych I szkól partyjnych, 
wykładowcy ekonomii polity­
cznej w sakołach średnich i za­
wodov:ych, dziennikarze za.1-
mujący się zagadnieniami eko• 
nomii politycznej, pracownicy 
szkoleniowi WRZZ oraz inte­
resujący się ekonomią polity­
czną pracownicy gospodarczy. 

Na zebraniu organizacyjnym 
ustalono główne kierunki pra­
cy, która. polegać będ'l'ie m. in. 
na organizowaniu referatów o 
wynikach pracy naukowej 
członków sekcji, odczytów pn­
pularyzatorskich, organirowa­
nych we wlasnym zakresie, 
bądź też w porozumieniu z. od­
powiednimi organizacjami, jak 
'l'WP, WRZZ oraz zakładami 
pracy. 

W najbliższym czasie Oddział 
Łódzki PTE organizuje nastę­
pujące odczyty: adiunkt WSE 
L. Miastkowski wygło.si 22 lu-

tego o godz. 18.30 w lokalu 
k,atedry ekonomii polityczn~j 
UL ul. Buczka 27 referat r.a 
tem11t: „Oddziaływanie prawa 
wartośei na produkcję drobno­
towarową". W rn!ll'Cu ob. Miel­
czarek, przewodniczący spół-
117..ielni produkcyjnej, wygłos! 

referat na temat osiągnięć 
rolniczej spółdzielni wytwór­
Clzej w Mokrsku, pow. Wieluń. 
W kwietniu odbędzie się od­
czyt prof. Mu.iżela na temat 
nowych zadań dydakłyl'Zllych 

w związku z ukazaniem się pn­
. dręcznika ekonomii poliłycz. 
nej. W maju prof. Tybor wy­
glosi referat na temat „Miej­
sce ekonomii branżowych w 
naukach ekonomicznych". 

Zarząd sekc.ił zwraca się l" 
drogą do wszystldrb zainte­
resowanych zagadnienia.ml e­
konomii polityfznej, do in­
stytucji, organizacji, central­
nych zarządów i zakładów 
pracy o Jak najaktywniejszy 
udział w pracach sekcJL 

Siedzibą sekcji jest lokal 
katedry ekonomii polltycz-

;::.~~· ul, Buczka 27, teł. 
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